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Materyjały do etnografii 
Ludu polskiego z okolic Kielc.

C z ę ś ć  I I I .

II. Pieśni.

a) historyczne.

1 (z Masłowa).

1. Stała nam się w Polsce trwoga. 3. Dzieci w kotłach gotowali, —
Cy od ludzi, cy od Boga? 
Przez niescęsnych heretyków, 
I  nie dosyć katolików.

2. I  młodzieńców i młodości 
Obrzynali az do kości.
Piersi matkom obrzynali,
A jęcmionne ości tkali.

Ojcu, matce jeść dawali.
Ojciec, matka omglewali,. 
Swoje dziatki jeść musieli.

4. Nie miałam tego bolenia,
Kiej’m się miał Am do rodzenia; 
.lakom tera(z) boleść miała, 
Swoje’m dziatki jeść musiała.

J) Pieśń ta, w której wspomina się nazwisko hohatćra Stefana Czarniec­
kiego, w różnych waryjantach rozpowszechniona jest po całym kraju. We 
wrsi Czerncy, o 7 mil od Kielc położonej w powiecie Włoszczowskim, 
lud wspomina nazwisko tego bohatera w kościele, w czasie nabożeństw 
żałobnych. Czernca była własnością wspomnionego bohatera, gdzie wy­
stawił kościół. W archiwum tego ^kościoła przechowuje się dotąd akt 
poświęcenia kamienia węgielnego tego przybytku Pańskiego, dopełniony 
d. 2 Pażdz. 1659 roku przez Mikołaja Grzebińskiego, archidijakona 
Kurzekmskiego i t. d., w obecności wojewodziny i hetmanowej, z Ko- 
bierzyskich Czarnieckiej, ks. Jana Łazarowicza, proboszcza miejsco­
wego oraz innych osób duchowmych i świeckich.
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5. Nie byłoć to nad takiego, 
Jegomości Czarnieckiego,
Bo stal we krwi po kolana,
A przecie bił na pogana.

Do pokuty si 
Najświętsą P

6. Mój synosku, mój kochany, 
Odwróć ten mieć na pogany! 
Do pokuty się udajmy, 
Najświętsą Pannę błagajmy, 

ę udali, 
annę błńgali.

2. (W ary)aut z Suko«» .)

1. Stała się nam w Polsce trwoga, 
Ni od ludzi, ni od Boga.
Przez niescęsnych heretyków 
Ginie wiele katolików.

2. Przemówiła Najświętsi Panna
[w dzień targowy,

Jak pogani śli do wojny.
Piersi matkom zdejmowali — 
A jecmienne ości tkali.

3. Małe dziatki i te brali,
Bo je w kotłach gotowali; 
Ojcu, matce jeść dawali, 
Ojciec, matka potruchleli, 
Swoje dziatki jeść musieli.

4. Nie miałam tego bolenia
Jak mi przyszło do rodzenia, 
Jaką teri(z) boleść miśła, 
Swoje dziatki jeść musiała.

5. Moskwo, Moskwo, Moskwicino, 
Cegoz-eś taka złośliwi?
Stois we krwi, po kolana, 
Przecież bijes na pogana.

6. Najświętsi Panienka płakała, 
Synocka swego błagała:
„Mój synocku, moj kochany, 
Obróć ten mieć na pogany."

3  (* M asłowa.)

1. Boże łaskawy, hrześcijański Boże! 
wyr-zij na Polskę, tkóra nic nie może ,

bo ś w i ą t e  kościoły 
puste jak stodoły —

(spustosały).
2. Wiela kościołów w Polsce spustosało,

(gdy heretycy sobie przywłascali),
dwieście lat trzymali 
w reku swojćm mieli 

kościoły w Toruniu.
3 ..............................................................................................................

gdy z ućciwością śli, 
z ućciwością nieśli 

obrazy święte.
8. A heretycy jak się zbuntowali, 

po kamienicach listy rozpisali, 
hałasy łomali, 
gonty przebijali. i)

i) Ob. Kolberg;  Lud Ser. VI, str. 236 dla dopełnienia zwrotkami bra­
kuj ącćmi.
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10. Na środku rynku ogień założyli,
Najświętszą Pannę tam w niego włożyli, 

nogami deptali, 
a na nią wołali: 

broń się Maryja!
16. Boże łaskawy, krześcijański Boże! 

odwróć za Polską, tkóra nic nie może;
utłum heretyków 
a daj katolików 

Ojcu Rzymskiemu.
17. Między pany zgody 

a w cyścu ochłody
Józefie święty!

4; l ) .  (a Masłowa i Sukowa.)

1. Polska korono, źle słychać o tobie,
Drogie klejnoty utraciłaś sobie;
Ziemia nie rodzi, jak przedtem rodziła,
Cyś zakazana, cyś się wypleniła?

2. Nim się wypleniła, ni mi tko zakazał,
A toć ja  daje, co Bóg przykazał.
Przedtem się starsi brzydzili cartami,
A tera(z) młodzi lica tysiącami.

3. Chodzi po ulicy, tysiącami licy,
Ojciec, matka słysy, rózgą nie wyćwicy.
„Ojce, matko, za takie kazanie
Piekło gorące tobie zgotowane.u

4. Matka u córki miejsca nie zagrzeje,
Boć się w jej domu złe przekleństwo dzieje.
Oj, córko, córko, gdzieś tego nawykła?
Bodajeś ty była w mym żywocie znikła, 
Wykńrmiłam cię moimi piersiami,
Co na cię sporze, zaleje się łzami.

5. Siostra bogatń, ubogą się brzydzi,
Co się z nią spotka — to i (jej) się zawstydzi. 
Siostra bogato, opowiadam tobie,
Drogie klćjnoty utraciłaś sobie.

6. Był-ci tez to ojciec mińł-ci pięci synów:
A syćkich takich k i e b y  b o j a r z y n ó w.  
Przysed(ł) do jednego, do najstarsego,
Wzion (wziął) na niego kija, wzion najwięksego.

7. Przysed do drugiego prosi o wspomożenie,
Syn na niego sporzy, złe na nim odzienie.

J) Ob. Kolberg:  Lud VI. Str. 232.
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Syn się go wstydzi, syn się go zapiera,
Ojciec ubogi od zAlu omglewa.

8. Przysed do trzeciego, dziatkom chleba daje,
Ojcu ubogiemu skibki nie podaje.
Przysed do cwórtego, ón go psami scuje,
Na piątego woła: niech go nie nocuje.
Przysed do piątego, si&da se na progu,
Jakie tćż to dziatki dają chwałę Bogu.

9. Ojciec umiera, janieli się ciesą,
Bo jego duse do nieba poniesą.
Syn ci umiera, satani się ciesą,
Bo jego dusę do piekła poniesą.

10. Prosi syn ojca o kropelkę wody:
„Ochłódź! ochłódź! mój języcek drogi."
— Oj, synu, synu, mówię, to o tobie,
Ze se gotujes wiecne piekło sobie.

11. Choćbym ci spuścił (czasem: spuściół) i anioła z nieba, 
Juz tobie synu nicego nie trzeba.
Choćbym ci spuścił i całe morze,
Juz tobie synu w piekle nie pomoże.

5 ’). (z Kos to młot.)

1.

2.

3.

Sed(ł) se Wojtuś borem, lasem 
Przymierając głodu casem; 
Suknia na nim nie blakuje, 
Wiatr dziurami wylatuje.
Juz na wojnę zabębnili — 
Konik jego niesiodłany,
Bo Wojtuś sfrasowany.
A Marysia wyleciała,
Zarś(z) konia osiodłała;
A Kasinia lic podała ,
A Franusia zapłakała.

4. Nie płac, Franuś, swego swagra, 
Przyjedzie ón za trzy lata. 
Wysło rocek i półtora,
Jadą żołnierze z pola —

5. A Marysia wyleciała 
Zaraz syćkich przywitała:
„A witajcie, moi mili,
Daleko-li swagier leży?"

6. A leży ón w scyrym polu, 
Główka jego na kamieniu; 
Konik jego kole niego 
Grzebie nogą, żałuje go.

7. Póki ja  miał swego pana,
To ja  jadał gołe ziarna,
Tera nie mam siecki, słomy,
Objadł}’- go kruki, wrony.
Dali mu kociołek i pokrywę na to, 
Zęby sobie Wojtuś dał swe życie za to.

Ob. Ko l be r g :  Lud II. str. 156. — IV. str. 59. — VI. str. 175, 6. 
Kornel  Koz ł owsk i :  Lud (Warsz. 1867, str. 132). Waryjanty także 
w zbiorach Wacł .  z Oleska,  Wój c i ck i ego  i Pau l  ego.
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• Przytaczamy tu nadto waryjant tej pieśni ze wsi Zborowa, pa­
rafii Soleckiej, powiatu Stopnickiego, zebrany przez p. Zygmunta Nie­
siołowskiego w r. 1876. Goniec Krakoioski (patrz „Pieśni ludu Polskiego 
w Galicyi przez Żegotę Paulego str. 67) odnosi jój początek do nie­
szczęśliwej wyprawy Warneńskiej z r. 1444.

1. Co tam słychać na Podolu? 
Żołnierze się biją w polu. 
Czem się biją? — pałaszami, 
Krew się leje strumieniami.

2. Jeden woła: clileba, soli,
Po kolana we krwi stoi.
Drugi woła: szabeleczki,
Nie ustąpię z wojeneczki.

3. Trzeci woła: konia, konia!
Bo pojadę do Torunia. 
Siostrzycka mu konia dała, 
Rzewnie nad nim zapłakała.

4. „Nie płacz, siostro, nie płacz
[brata,

Brat się wróci za trzy lata.41 
Nie wyszło roku, półtora, 
Żołnierze się walą z wojny.

5. Siostrzyczka się zapytała:
Nie widzieliście mego brata? 
Widzieliśmy w szczerem polu, 
Trzyma główkę na kamieniu, 
Grzebie nóżką, żałuje go.

6. Póki ja miał swego pana,
Tom se jadał same siano, 
Teraz nie mam sieczki, słomy, 
Rozerwią mię kawki, wrony.

1q .  Pieśni dziadowskie i legendowe.

6. Modlitwa poranna ł).

1. W  niedziele rano s ł o n i e  wschodzi,
Najświętsa panna po niebie chodzi,
Swego synoska za rąekę wodzi.

2. Zawiodła go na jutrznią,
Z jutrzni na ranną msą,
Z ranny (ej) msy na morze.

3. A na tym morzu biały kamień pływa,
Sam Pan Jezus na nim odpocywa.
Przysed ci do niego święty Pietr i Paweł:

„Piętrzę, Pawle, weś te kluce! 5. — A dyć jd ich nie zabiła, 
Idż do cyśca, wypuść duse. Tylko zem się pomierzyła.
Jeno jednej nie wypuscaj, „Gorse twoje pomierzenie,
Bo ojca, matkę zabiła.44 Jak matcyne uderzenie.

Jj Modlitwę przytoczoną odmawiają także codziennie z rana włościanie 
Z okolic Kielc. Ob. w Cz. II. Zażegnywania i modlitwy Nr. 35.
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7. O sądzie Boskim.

1. Kiedy ksiądz zacyna msą, 
Zlutój się Jezu nad dusą.

2. Jakże ja  się mam zlutować, 
Nie chcą grzesni pokutować.

3. Święty Michał trąbi głosu swego, 
„Wstajcie ciała z grobu kaz-

[dego.“
4. Przyśli jedni stali po prawicy. 

Rzek Pan Jezus: „dobrzy
[syscy.“

5. Drudzy stali na lewicy;
Rzek Pńn Jezus: „Przeklę-

[tnicy
6. Idźcie, idźcie przeklętniki 

Do piekła gorącego!“

14. Jakże my wl 
Kiej się sam

7. Pan Jezus otworzył niebo, 
Patrzcie przekletnicy,
Żeście mego prawa nie trźy-

[mali —
8. Którzy mię błagali,

Prawo me trzymali,
Mają królestwo zgotowane.

9. A ci co byli w piekle: 
Ziemio, ziemio, przykryjze nas, 
Bo się Jezus zaparł się nńs.

10. Wodo, wodo, zalijze nas,
Bo się Jezus zaparł się nńs.

11. Jakże was zalejemy,
Kiej się sami wysusymy.

13. Lasy, lasy, przykryjcie nas, 
Bo się Jezus zaparł się nas.

s przykryjemy, 
wyłomiemy.

8. O duszach zmarłych.

1. Idą, idą duse płakające,
Swemi rękami łamające. 
„Niebo, niebo, przyjmijze nas, 
Bo się Jezus zaparł sie nas.“ 
A kiedy was nie przyjmiemy, 
Bo od Boga przykaz mamy.

2. Idą, idą duse płakające,
Swemi rekami łamające,
„Słońce, sionce, przyjmijze nas, 
Bo się Jezus zaparł się nas.“
A kiedy was nie przyjmiemy, 
Bo od Boga przykaz mamy.

Dalej wymienia się: miesiąc, gwiazdy, wodę, obłoki, góry, lasy 
powtarzając pierwszą część zwrotki: Idą, idą duse płakające i zakoń­
czenie: A kiedy wAs nie przyjmiemy i t. d.

Nareszcie zakończenie tćj pieśni:

Idą, idą duse płakające,
Swemi rękami łamające, 
„Piekło, piekło, przyjmijze nas, 
Bo się Jezus zaparł się nas.“ 
Najświętsa Panna usłysała,
I po nie pobiezała.

„Pójdźcie duse powróćcie się, 
Bo tam na wieki poginiecie. 
Uchwyćcie się płdsca mego, 
Pójdziecie do raju świętego. 
Będziecie w niebie królowały, 
Trójcą świętą wychwalały.“
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O. O Panu Jesusie.
X. A ja  sobie przypominam, mój Jezu, 

hej, nńm hej, mój Jezu!
2. Jakeś ty był zawiesony na krzyzu, 

hej, nam hej, na krzyzu!
3. Cierpiał za nas te rany, 

hej, nam hej, te rany!
4. Słodki Jezus kochany, hej, nam... i t. d.
5. A widzis ty te koronę cierniową?
6. Napisany dekret śmierci nad głową,
7. Do słupa-ć go przywiązali:
&. Bili, siekli, mordowali, do kamiennego,
3, Strasny łańcuch rozciągają,

10. Na ślicną syję zakładają.
11. Narobiłaś z b r o j n a  d us o  boleści:
12. Do krzyza-ć go przybiła,
13. Octem, żółcią poiła we mgłości.
14. — A słysys ty to wesele anielskie,
15. To krzykanie, wołanie,
16. Wielgim głosem płakanie?
17. A kejtaz ci anieli,
18. Co pod krzyzem krzykali?
19. Zabacyłem wcora, dzisiśj, o Bogu,
20. Lezę w grzechach, jak bydle w barłogu.
21. Obiecuję p o p r a w i ć ,
22. Rac mię Jezus wybawić
23. Z tych grzechów.

Hej, nam hćj, z tych grzechów.

10, O męce Pańskiej.

1. Juz cię bierą na śmierć srogą
ślicny Jezusie, 

juz cię zegnam najmilejsy 
synu Krystusie.

2. Siekli, bili, bicowali, 
do krzyza go przybijali

do kamiennego.
3. Srogi łaj cuch (r)ozciągali,

Na syje (sic) mu zakładali,
na ślicną syje.

4. Stoi matka boleśliwa,
pod krzyzem bardzo smutliwa, 

matka Maryja,
5. bryłę wosku (r)ozpuścieła,

dwanaście świec utocyła, 
matka Maryja.

6. Dwanaście świec wyświeciła, 
niz się bez las przeprawiła,

matka Maryja.

2
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7. Powiedziała takie słowa, 
zec ja  matka Krystusowa, 

matka Maryja.

11. Pieśń

Sed pan Jezus do chorego, 
do ołowieka mizernego, 
który leży, bardzo stęka —- 
az się dusa w ciele lęka.
„Wynidż, wynidż, duso z ciała, 
boś się doś(ć) nawiekowała.“ 
Wysła, wysła, dusa z ciała, 
nie wiedziała kaj paść miała.
Padła na zielony łące, 
krzycy, załamuje ręce.
Przysed do ni anioł z nieba: 
wszelka duso co ci trzeba?
Ni ja ojca, matki, mam mieć, 
smutna nie wiem kaj się podzieć

Wyleciała dusa z ciała, 
nie wiedziała kaj paść miała; 
padła sobie na zielony (sic) łące, 
płace, lamentuje, załamuje ręce. 
Puścieł (sic) iz nieba janiół, 
poduseckę prosto na dół. 
„Chytaj-ze się skrzydła mego, 
weznę cię do raju niebieskiego. 
Przyleciał z nią przed rajski

[dom (sic)
krzycy, płace tak na-powtór. 
„Piętrzę, Pawle, wynidż ino, 
tkoś kołace w okno póno.“
— A to panie ten kołace, 
co dusycka do raju chce.

J) Strofka ta widocznie jest tu 
dowskiej (Red.).

8. Siedzi Pan Jezus za stołem t)7 
święty Józef winem go poir 
A poi go siedzącego,
Pana Jezusa nasego, 

zrostu małego.

Żałobna. (z okolic Kielc.)

„Uchydż-ze się skrzydła mego, 
pójdź do raju niebieskiego.u 
Witaj-ze różany kwiecie, 
eóz tam słychać w tamtym świecie? 
Nie słychać ta nic nowego, 
za wieku terażnijsego.
Zaświććciez mi świecę śmiałą, 
dajcież mi ją  w rękę prawą.
Gdy mię do grobu prowadzą, 
o puściznę się juz wadzą.
Gdy mię do grobu składają, 
rekwije mi zadawają; 
brat i siostra chodzą stroną, 
o my (mej) dusy nic nie wspomną.

1 2 .  (Waryjant z Starochęcin.)

„Piętrzę, Pawle weśze kluce 
idź do raju wypuść duse; 
ino jedny nie wypuscaj , 
co ojca, matkę zabiela.u
— Ja ich, panie, nie zabiela, 
tylom-ci się pomierzyła.
Gorse, duso, pomierzenie, 
ojca, matki uderzenie.
„Piętrzę, Pawle, spytaj-ze i, 
cy óna służkom wypłacała.14
— J& im, panie, wypłacała, 
w cemsim-zem im wytrącała. 
„Piętrzę, Pawle, powiedz-ze i(ej) 
niech pokutuje rok w kolej."

przyplątaną od innćj jakiejś pieśni dzia-
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13. Pieśń pogrzebowa.

Pieśń tę w waryjancie, w Opoczyńskiem, śpiewają ludzie w czasie 
wyprowadzenia zwłok umarłego z domu do kościoła; w kieleckiem zaś 
śpiewają ją tylko dziadkowie w domu przy ciele zmarłego, lub w dzień 
zaduszny.

1. Chodzą śmierci po podwórzu, 5. Uehyć-ze się mego skrzydła,
A wynijdź-ze gospodarzu. Zaniesę cię pod raidła.
Ciało leży, ciało stęka, We furteckę uderzyła,
A w ciele się dusa lęka. Matka Boska usłysała.

2. Wyleciała dusa z ciała, 6. „Piętrzę, Pawle, co się tłuce?“
Nie wiedziała, gdzie paść miała. — Panie, dusa do raju chce.
Padła na zielonej łące: „Piętrzę, Pawle nie puscajcie,
Krzycy, płace, składa ręce. Jeno się jej zapytajcie:

3. Matka Boska usłysała, 7. Cy się ona spowiadała,
Aniołowi iść kazała: Jak się tutaj zabićrała?“
„Idź janiele na tamten świat — A dyć jń się spowiadała, 
Niech ta dusa nie płace tak.“ Olej święty na się brała.

4. Duso, duso, cego płaces? 8. Amen, amen, niech się stanie,
— Odumarłam małych dziatek. Zachowaj nas wiecny Panie, 
„Duso, duso, rdzy kwiecie, Głodu, powietrza i wojny,
Nie mało sierót na świecie. A rac nam dać wiek spokojny.

14. O świętym Łukaszu *).

1. Światy Łukos wanielisty 3. Zajechali w lasy, bory,
Malował-ci obraz cysty- Wypadło śtyrech zbóji.
Nie móg-ci go wymalować, Jak zacęli rąbać, siekać,
Az się musiał nad nim zdrzymać. Święty Łukńs zacął płakać.

2. Przysła do niego matuchna jego: 4. „Stójcie zbójcy, nie rabójcie,
„Wstaj Łukasu sfrasowany, Bo pośniecie, skamieniejecie.
Stał się obraz malowany.4* Nie rabójcie, nie siekajcie
Zaprzągajcie śtyry konie, śtyry * Bo nie wiecie kogo macie,

[osły, Do Cęstochowy obraz wieźcie.
Do Cęstochowy obraz wieźcie.

15. O Zuzannie.

1. Posłuchajcie, prosę was, śpiewania mojego,
Boć ja  wam tu zaśpiewam, co to jest nowego;

2. Boć ja  wam tu zaśpiewam o Zuzannie święty,
Slicny obraz, chwalebny z pisma niewyjęty.

J) Ob.: Kornel  Koz łowski :  bud str. 249.
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3. Byłać święta, Zuzanna tak pięknej urody —
I posła się kąpać razu jednego do wody.

4. Nie wiedziała, gdzie paść miała w te zdradliwe sidła , 
Posłała swych słuzków, zaMcyła mydła.

5. Wysło se dwóch starców, w ogrodzie stanęli,
I świętą Zuzannę w złe rzecy w&bili.

6. Óna-ć nic nie rzekła, tylko se stanęła,
I do Boga Ojca serdecnie wzdychnęła.

7. Pocekaj Zuzanno! — będziemy skarżyli,
Ze my cię w ogrodzie w złych rzecach widzieli.

8. I świętą Zuzannę prędko oskarżono,
I świętej Zuzannie po kata posłano.

9. A przysedł-ci do nićj święty Duminik —
Niezbytni świadkowie, coście mieli p e d a ć :
Pod jakimeście k r  z ś, k i tę pannę zdybali?

10. Jeden mówi pod jałowcem, a drugi pod winem,
Stoi to Pan Jezus przy każdym niewinnym.

16. O sierotce *)

1. Chodziła sierotecka po wsi, 
Spotkało ją  dwóch psi .

2. Nie miał się tko obrać, 
Sierotecki ognać.

3. Obrał-ci się obrał
sam Pan Jezus z nieba, 
Ognał ci sierotkę 
kawałeckiem chleba.

4. A kedyz ty idzies 
sieroto uboga?
— A idę j  4, idę,, 
swojej matusi sukać.

5. Matki nie znalezies,
w głęboki las wlezies.

6. Ułam-ze se, ułam, 
latoroś, abo dwie, 
chluśnij-ze se, chluśnij, 
po matcynym grobie, 
toć-ci się matusia
do ciebie odezwie.

7. A któz-to-ta ehlusta 
po tym moim grobie?
Ja ci to matusiu, 
przyjmciez mię do siebie.

8. Cóz tu bedzies jad ła,
Cóz tu bedzies piła? 
Kamycki gryzła, 
bożą manną żyła.

9. A idze * 2) ty, idze, 
do swojej macierze, 
niech-ze ci ona 
kosulę upierze.

10. Jak-ci mi ją  warzy,
to się ze mną swarzy.

, Jak-ci mi ją  pierze,
za głowę mię bierze.

11. Jak-ci mi ją  susy, 
to mi na nią prusy. 
Jak-ci mi ją  magluje, 
to mi na nią pluje.

J) Żeg. Paul i :  Pieśni ludu pols str. 75. — Korne l  Koz łowski :  
Lud str. 259—61.

2) Dwojakie brzmienie daje się słyszeć u ludu kieleckiego w imperat. 
„idżw bez przecisku używają idze,  a z przyciskiem idż-ze; a zatćm 
idzie  jest imperat. bez nalegania, a idź-ze imperat. z naleganiem.
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12. Jak-ci mię obłucy, 
po ziemi mię włócy.
Jak-ci mię myje, 
nakrąca mi syję.

17. Zesł&ł-ci P&n Jezus 
trzech aniołów z nieba: 
prowadzą oni mu 
sierotkę do niego.

13. Jak-ci mię cese, 
promieniem krew ciece.

14. A swoim dziatkom
z mlekiem kasę warzy,

18. Przysłał-ci Pan Jezus 
carta przeklętego, 
i wzieni macosysko 
do piekła wiecnego.

15. Ona swoim dziatkom 
z masłem chleba daje,

a mnie sieroteece 
w korytecku parzy.

19. Zęby mi się dał Bóg 
na tamten świat wrócić, 
toby ja  wiedziała, 
jak sierotkom służyć:

16. Swoim dziatkom

a mnie sieroteece 
sydełkiem ukraje.

podusek naściele, 
a mnie sieroteece 
barłogu niewiele.

20. Nogi-bym umyła, 
ten brud-bym wypiła, 
A swoje dziatki 
za drzwi wyrzuciła.

17. 0  końcu złego człowieka ').

1. O mój smutku, mój żałości,
Nie cyniłem wiadomości,
Tego mi świat nie powiedział,
Zem na świecie krótko zyć midł.

2. I tego mi nie powiedział,
Zembym ja dziś umierać miał.
Juz mi umrzyć, juz nie mogę,
Pódę we świat, w wiecną drogę,

3. Gdzieś óna mojń robota,
Tkórą robił za żywota?
Siedem miar płótna leży w grobie, 
Com robiła nędzy świata —

4. Com miał w domu i na dworze,
Co we skrzyni i w kumorze.
Nie cyniłem Bogu lieby,
Ni z kumory, ni z pieniędzy.

5. Nędznym jałmużny nie dawał,
O dusy swej nie pamiętdł.
Nie użyłem Boga, świata,
Więc dla mnie martwa zapłata.

6. -r- Ala, ala, duso moja,
Odetchij se, długoś spała. *

\) Ob.: Kornel  Kozłowski :  „Lud z Mazowsza Czerskiego11 na str. 
258, znana i w innych stronach kraju.
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Bierz się duso do spowiedzi,
Daj kapłanom do swój wiedzy.

7. Zona z dziećmi narzekają,
O przycynę się zwiadają.
— Moi mili przyjaciele,
Oświećcież mi świecę śmiele,

8. Bo co mnie dziś, to wam potem,
Wyjdź-ze duso z krwawym potem.
Śmiertelny młot w piersi bije,
Dusa nie chce wyniść z syje (z szyi).

9. Juz zegśr godziny bije,
Dusa nie śmie wyleść z syje.
Juz się moje ocy kręcą,
Jeźli stoją — jako trzcina.

10. Spojrzę na niebo zamknione,
Piekło widzę otworzone.
O dusycko, drogi kwiecie,
Nie mas nic milsego w świecie,
Ześ się złym oddawała,
Ześ się źle zachowywała.

18. O dzieciobójczyni '). (z sukowa.)

1. Sed Pan Jezus we czwartek po obiedzie,
Wysed sobie na świat po kolędzie.
Sła dziewka ze dwora,
Sła po wodę do jeziora.

2. „Dziewko, dziewko, dej ty(tej) wody napiję się!“
— Gościu, gościu, kiej ta woda jest niecysta. 
Naleciało: prochu, liścik.

3. „Dziewko, dziewko, ta jest woda cysta —
Aleś sama nie cnotliwsi. “
— Cóześ ty za prorok taki,
Coś ty poznńl moje znaki?
I uznała, ze to jest Bóg,
Upadła Mu krzyzem do nóg.

4. „Dziewko, dziewko, nie lękaj się,
Idź do kościoła spowiadaj się.“
— A cóześ ty za prorok tak i,
Coś ty poznał moje znaki?

o. „Dziewięcioroś dziśtek miała,
Zadnegoś nie wychowała.
U jeziora tam ich cworo,
A w pustym lesie tam pięcioro.

') Ob. Kolberg:  Lud, IV. str. 68 (nr. 267). — Kor ne l  Kozłowski  
Lud, str. 199.
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6. Jakci sła do kościoła ,
Siedem godzin ziemia drżała.
Ołtorze się poobracały,
Zęby na nią nie patrzały.

7. Przyjechał po nią saton 
na małym wózku:
„Siadaj, siadaj, dziewko, 
będzies królować ze mną.“

8. Przyjechał-ci do piekielnej bramy:
Bracid, bi*aciś,, otwórzcie mil 
wieżę dusę i ciało i(jej).

9. — Siadaj, siadaj, sokole!
W piekle, na tym stole.
Poleciał-ci do kumory,
I przyniósł i(jćj) kunew smoły.

10. „Dziewko, dziewko, pij to piwo,
Me piłaś go jako zywo.“
— Pijałam go sklonicami,
„A teraz będzies w piekle z nami. “
— A kez są ta ci przyjaciele,
Co wsyscy nie wiedzą, co się ze mną dzieje.

19. O świętej Dorocie *). (z Sukowa.)

1. Święta Dorotka do dnia wstajała,
Do swoich książek cęsto zaglądała.

2. Święta Dorotko, coś ta widziała?
— Widziałam ta ludzkie dozory;

3. Wsytkie dzwony z a d z w o n i a ł y ,
W niebie świece pogorzały.

4. Jak do kościoła sła,
W górę ocka wniesła.

5. A prose-z cię, słodki Jezu,
Bym tćj chwały dosła.

6. Same się drzwi otworzeły,
Świece się same o ś wi e c i ł y .

7. — Kes  to idzies panienko Maryjo?
„A ideć j&, idę, za temi dusami,

8. Tkóre postu nie pościeły,
Ojca, matki, nie t r z c i ł y  (czciły).

9. Będę je wodzić po śc i ezy,  po kolący,
Po kamieniach, po gorących,

10. Wiele łz y  k r w a w y  wypuscam,
Tyle im pdn Jezus grzechów odpusca.“

l) Kornel Kozłowski: Lud, str. 256.
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20. O świętym Rochu ,). (* sukowa.)

1. O cudowny, święty Rochu, 2. Bo to ten mieć bardzo ostry, 
Broń n is od złego przypadku! Pozabiji bracio (sic), siostry.
Od przypadku, od niewoli, I ojca, matkę zabili,
Gotowa śmierć miecem (sic) stoi. Troje dziitek osławili.

3. Dziatki matki wyglodali (sic) —
Krwawe łzy z oców padają.
Przysed somsiid do somsiada 
I mówi: „O tćm będzie rada —
Grzesne ciało pochowajmy,
A nabożnie zaśpićwijmy.

21. Pieśń błagalna 2). (* sukow#.)

1. Miiłam Jezusa w sercu kochanego,
Przez swoje grzćchy utraciłam se go.

2. Idę go sukać o swoi dobie,
Jak go najdę, ukocham go sobie.

3. Kajześ mi bywił, mój Jezus kochany,
Wspomnij sobie dla pięciu ran swoich,
A nie ric pamiętać wsyćkich grzechów moich.

4. Maryja Magdalena ta wielce zgrzćsyła,
Przecież twoi łaski, Jezus, dostąpiła.

5. Upadłać óna pod święte nogi,
Odpuściłeś i(ej) Zbawicielu drogi.

6. Upadłać óna pod święte kolana,
Odpuściłaś i Najświętsi Maryj i  Panna.

7. Jezus, Maryja, Józefie święty, kochanie moje:
Oddaję tobie dusę i ciało moje pod obronę twoją.

8. Stoi drzewo wyborne, 
na nim ciało pokorne,

9. Ciekła z niego słodka zdroja,
10. Pozywała dusa moja,

i jesce by pozywała,
Z tobą w niebie królowała.

22. Pieśń inna błagalna. (z Masłowa.)

1. Miałam ja  Jezusa w sercu kochanego,
Tkóry mi kołatał do ust serca mego.

2. Scęśliwy ten cłowiek, scęśliwego rodu,
Ten, tkóry z młodych lit, służył panu Bogu.

J) Tamże str. 257.
ł) Zbiór pieśni nabożnych katolickich (wydał ks. Keller), Pelplin, 1871, 

str. 928 (tu waryjant pełniejszy).
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3. Miał-ci pan Jezus nad nim pociesenie,
I najświętsa panna z sytkiemi świętem i.

4. Cóz mi po majątku i po moim miniu (mieniu), 
Kiedy moja dusa juz na potępieniu.

5. Idźcie prec ode mnie, wy satańskie cheeie (chęci), 
Niechajze mię zły duch do siebie nie nęci.
A nęci mię, nęci, serce mi cukruje,
Marności światowe sto lat obiecuje.

7. Święty Pietr po trzykroć zaparł cię się ciebie— 
Przecież go, mój Jezus, przyjołeś do siebie.

8. Święta Magdalena wielce grzesna beła.
Upadlać ona pod Twe święte nogi,
Przeciez-ci darowałeś Zbawicielu drogi.

5. Upadłać óna pod święte kolana,
Odpuściła i(ej) Najświętsi Maryja Panna.

10. I spożrał na niego — ón krwawe łzy leje^ 
Prawie jego serce od żalu truchleje.

11, Pomni-ze se Jezu dla piąciu ran swoich,
Nie rac pamiętać sytkich grzechów moich.

23. O Matce Boskiej Gidelskiej ‘). (■ Bramek.)

S . Najświętsa Panna Gid<elski,
Tyś jest pani jarchangielska. 
Wielgieś cuda ucyniła,
Coś się w roli objawiła.

2. Objawiłaś się wieśniakowi, 
Pracowitemu cłowiekowi,
Tkóry orał paru bydlęty.
I  wy orał obraz święty.

3. Bydlątka obraz uźrały,
Na kolana poklękały.
A ón bije i katóje —
Jesce zabić obiecuje.

4. Obeżrał się w prawą stronę, 
Użrał obraz, i koronę.
I sam ukląk z uceiwością, 
Podniósł obraz z pobożnością.

5. Zamknął-ci go do swy skrzyni, 
Nie pedział dzieciom, zonie.

6. Nawiedził go Bóg chorobą,
Na całą jego gospodę,
Jak na zonę, dziatki jego 
Jak i na niego samego.

7. A miałcić ón kumornicę,
Panu Bogu służebnicę —
Do ty skrzyni uchyliła,
Wielga jasność uderzyła.

8. „Gospodarzu, źle u ciebie — 
Kościelną rzec mas u siebie."' 
Do klastoru pobiezała,
Sytkim księdzom znać dajała.

9. Przyśli księża z processyją,
I z kielichem z monstrancyją. 
Wysło bractwo ze świecami, 
Wzieni obraz z klejnotami.

10. Wsadzili Ją w wielgi ołtarz, 
„Najświętsi Panna, bądż-ze 

[u nas.“
Dwa razy im uchodziła,
A trzeci raz przemówiła. 
Amen, amen, niech się stanie. 
Na mej roli klastór stanie.

J) Ob. Kolberg:  Lud, VI, str. 527 — K. K o z ł o w s k i i  L ttd.str.‘250; -- 
Zbiór pieśni nabożnych katolickich (ks. Ke l l e r a ,  t ephn, ot ),

http://rcin.org.pl



o. Pieśni kolendowe.
2 4 . (' Maslowa.}*

1. Z jednej strony gaiku r 
zieleni się trawka,
Paśli pastuskowie woły, 
zjedli kasę z garka.

2. A my mali byli, 
radzibyśmy brali, 
Kołędeekę, n a ro d e e k ę , 
abyście nam dali.

3. A jak nam nie dacie, 
wielki cud uznócie.
Jak wele pieca zajdziemy, 
miski, garnki potrzaskamy, 
gdzie jeno co macie.,

(Waryjanl.)

4. A  któż to ta łupa, 
klucykami dźbiąkó (dzwoni). 
Wleziemy na górzysko, 
zrucimy kiełbasisko;

5. My i tym nie gardzimy,
co nam dócie, ta weźmiemy,

6. A ty Kuba w brogu 
zaśpiewaj o Bogu,
Alleluja, Alleluja, 
cli wała Panu Bogu,

2 5 .  (z pod Łysicy->

1. Z jednej stroy gajka,
Z drugiej strony chojka,
A byli ta pastuskowie 
Zjedli kasę z górka.

2. Przysed do nich janiół 
I tak im powiedział,
Ze się pan Krystus narodził 
Zęby każdy wiedział.

5.

3. A my wscyscy mali, 
Radziby my brali 
Kolędzisko, narodzisko, 
Żebyście nam dali.

4. A  jak nam nie dacie,
Za nic nós nie macie. 
Wele pieca posiadómy, 
Miski, garki potrzaskamy, 
Jakie jeno macie.

A ty Kuba w brogu 
Spomnij se o Bogu!
Allelujó, Alleluja,
Chwała panu Bogu,

2 6 .  (z Brzezinek.)

1. A my idziemy, my ubodzy ludzie,
Dajemy ukłon w tej lichej budzie.
Sewcy, krawcy, powroźnicy,
Piekarz, kuchórz, zagrodnicy,
Cieśla z kowólem.

2. Idżze, ty sewce, do sopy z wiechciem,
Ty krawce nie chodź, bo śmierdzis dziechciem.
A Maciek wypadł z kijem seryjo,
I se poleciał z tą fautazyją.
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3. Przysed do domu, do swojej zony,
Wziął ci pociągła łup, cup, cup po niej.
Smoły, dratwy porozrzucał,
A kopyta w piec powrzucał,
Sydła połdrnał.

4. Porwali-katy i moje śewiectwo,
Wolę ja  z Bogiem w niebie królestwo.

2 7 .  (« pod Łysic}’.;;

1. Zaśpiewajmy tej dziecinie narodzonej,
Niechże będzie Jezus Krystus pochwalony!

Niechże imię słynie,
W tej małej dziecinie,
Będziemy je wyśpiewywać.

2. Pastuskowie w budzie spali,
Oj, zerwali się z budy,
Odbiegli i trzody,
Na te niesłychane cudy.

3. Jeden se w budzie kija zabacył,
I ze se u swego stryja pozycył.

Drugi capkę stracił,
Co tatuś zapłacił.
Dał pół g r z y w n y  u kuemierza.

4. Dali braeie, łom  u cli a , dali w skoki!
Ciebie opadły kurpie, a mnie powłoki.

Nie frasuj się, bracie,
Sprawię ja  się za cię.
Pódziewa dziś do Pana.

2 8  *). (z Masłowa).

1. Chłop.  Żydzie! zydzie ł P&n Jezus się rodzi,
Toćci go, toćci go witać nam się godzi.

2. Zyd,  Ny, kiedy je (jest), będziemy go witać,
będziemy się kłaniać, będziemy się dobrze mieć.

3. Chłop.  Żydzie! zydzie! w Betlejem miastecku,
Tam leży, tam leży, w sopie na sianecku.

4. Żyd.  Ny, ja  nie wiem nijakie Betlejem —
Idź prec głupi, boś taki jak cielę.

5. Chłop.  Zydzie! zydzie! a dy to Messyjasz,
Którego nam opowiedział stary sołwi j&sz .

*) Podobna kolęda, lubo ze znacznómi odmianami, znajduje się w „do­
datku do pastorałek i koled“, wydanym w Lipsku 1853 r. iks. Mio­
duszewskiego). Kolberg fjud V. str. 212,
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6. Żyd.  Ny, jesce nas Messyjasz na świat nie przychodzi,.
Idź pree głupi, bo mi go chces zwodzić.

7. Ch ł op .  Żydzie! zydzie! trzej króle jechali,
Jakie piękne i wdzięćne dary oddawali.

8. Żyd.  Przecie ta i my będziemy.
Wsystkie te dary od nich pokopiemy.

9. C h 1 o p. Zydzie! kiej mi nie clices wierzyć,
Ja' juz idę do Betlejum, a ty mie całuj w rzyć^

29. (* Su • owa.}-

1. A stoi mi jawor, stoi mi zielony,
A mój mocny Boże, bądź pochwalon na niebie l

2. A pod tym jaworem — łozo (łoże) malowane,
A mój mocny Boże,, bądź pochwalon na niebie!

3. Łozo malowane — i pięknie usłane,
A mój mocny Boże, bądź pochwalon na niebie l

4. A na tym ci łożu Najświętsa panienka,
A mój mocny Boże, bądź pochwalon na wieki!

5. Najświętsa panienka syna porodziła,
A mój mocny Boże, bądź pochwalon na wieki!

6. Syna porodziła, w k o p i a ł k ę  (kobiałkę) włożyła,,
A mój mocny Boże, bądź pochwalon na wieki I

7. Z kopiałki wyjena., w pieluski powiła,
A mój mocny Boże, bądź pochwalon na wieki!

8. W pieluski powiła, w jasełka włożyła,
A mój mocny Boże, bądź pochwalon na wieki l

9. W jasełka włożyła i zakołysała.
A mój mocny Boże, bądź pochwalon na wieki!

10. Lulu synu, lulu, w ubóstwo się włożył,
A mój mocny Boże, bądź pochwalon na wieki l

11. W ubóstwo się włożył, wsystekeś świat stwozył.
A mój mocny Boże, bądź pochwalon na wieki!

12. Wsystekeś świat stwozył i niebo i ziemię,
A mój mocny Boże, bądź pochwalon na wieki!

13. I niebo i ziemię i wszystko stwozenie.
A mój mocny Boże, bądź pochwalon na wieki l

1. Najświętsa Panienka 
po świecie chodziła, 
ślicnego Jezusa 
w żywocie nosiła, (bis)

30 •).

2. I przysła do chłopka, 
chłopka chałupnicka,
O chłopku mój, chłopku, 
chłopku chałupnickn,
O przenocujze mię ty 
w swoim budynecku. (bis)

J) Ob. Kolberg:  Lud V. str. 236 (nr. 45).

http://rcin.org.pl



(2T)

3. Moja ślicna pani,
jak cię nocować mam, 
bo chałupkę małą mam, 
dziatek do Boga mam. (bis)

4. Tak se radzili,
do wójta znać dali — 
u wójta radzono, 
ze ją wygnać mieli.

5. Ze ją wygnać miano, 
pieskami wyscuto, (bis) 
pleskowie wybiegli
i z d r y  nie scekali,

6. Najświętsą panienkę 
zaraz ją  poznali, 
jesce na górecce
przed nią poklękali, (bis)

7. Najświętsa panienka 
jesce się wróciła, 
chłopka chałupnicka
o nocleg prosiła, (bis)

8. Moja ślicna pani, 
idź do onej sopy, 
będziesci ta miała
swój nocleg spokojny, (bis)

9. Zdało mu się wyniść 
na dwór o północy,
Oj, rozum nie widział 
takiej ślicnej rzecy,

10. O jaka nam teraz 
ślicna oświóciła,
Najświętsa panienka 
synka porodziła.

11. Żebym ci był wiedział 
panićnko o tobie, 
wolałbym leżeć
z dziatkami pod progiem, 
a tobie panienko 
w łóżku z panem Bogiem.

12. Siedem latfem chorował, 
tyś mię ozdrowiła,
od piekła gorącego 
zasłoneś sprawiła, (bis)

(Urywek.) C

1. Pies kudłaty, — chłop bogaty, 
Wzian cerwony złoty,
Nie chciał się nikomu kłaniać, 
Bieżał w skok do sopy.

2. Jak uciąn Jurka w brzuch — 
Az mu kiski wzrusył,
A Jurek go za łeb,
Kudły mu rozprósył. 1

1. Śniadałabym, synu mój, 
rybecki morzowe,

A lelu-lelu-lelu i t. d.
Boże Narodzenie.

2. A pocekajcie matulu, 
pode wam ułowię.

A lelu-lelu i t. d.
3. Coby za rzec miała być, 

byś miał rybki łowić.
A lelu-lelu i t. d.

J) Ob. K o l b e r g :  L ud  V. str.

1 d (z Sukowa.)

3. Ale i Kubę nieboracka 
niescęście spotkało,
Da bo mu się jedno koźle 
z powroza urwało.

4. Jak gonił — jak gonił, 
piscałke wyronił,
z tej wielkiej uciechy 
miał biedę potężną.

j l  j _ (z Suko > a.)

4. O dopiero ci dziś trzeci dzień, 
jakeś się narodził.

A lelu-lelu i t. d.
5. Wzian ci siateckę pod rąckę, 

jasełecka w rąckę.
A lelu-lelu i t. d.

6. Jesce siatką nie r z o n ą ł ,  
syn Boży utonął.

A lelu-lelu i t d.

235.
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7. Zarzucił n a s  ró d  morza, 
ułowił węgorza.

A lelu-lelu i t. d.
8. I zarzucił na rzeckę, 

ułowił p l e c i c k ę  (płotkę).
A lelu-lelu i t. d.

9. Przy słońcu gotowdł, 
przy wietrze ostudził.

A lelu-lelu i t. d.
10. Na c i e  matula śniadanie, 

za wase wychowanie.
A lelu-lelu i t. d.

33 '). (z Sakowa.)

1. Pasły się owiecki pod borem, 
Przyleciał wilcosek z taborem, 
Postrasył owiecki,
One do uciecki 
w Betleem do Pana.

2. Skarżą się owiecki w stajence, 
Pokazują rany panience, 
Wilcek nas pokąsał,
Jesce się natrząsał,
Zębami — nad nami.

3. Położyli (biednego) wilka na 
[gnoju,

Bili go widłami do znoju,
Owce pomagały,
Kijów dodawały,
Na wilka, na wilka.

4. Idzie biedny wilcek po chruście, 
Napotyka bracią na moście: 
„Pośpiesajcie bracia,
Jest ta pewna płaca,
U pana w Betleem. “

Bracia się spiesyli cymprędzej,
Spodziwali się u pana pieniędzy;
Pan im za psikurę 
Kazał obić skórę,
Az nieboracek zawołał:
Rata — rata,
Stwórco nieba, świata,
Juz zginę — juz zginę.

34. (z Sukowa.)

1. Z tamtej strony boru 
zielenią się zioła,

Hej! nam hej ! zielenią się zioła! 
Przechodzi się ślicna pani 
z niebieskiego dwora.

Hej! nam hej! z niebieskiego dwora!
2. Trzy wianecki w iła, . 

które poślubiła 1
Hej ! nam hej ! które poślubiła!

Pierwsy wiła Jezusowi 
z anielskiego zioła,

Hej! nam hej 1 z anielskiego zioła! l

l) Ob. Ks. Mioduszewski :  Kolędy str. 124. — Kornel  Kozłow­
ski:  „Dud z Mazowsza Czerskiego“ str. 100. — Oskar  Kolberg;  
Lud Ser. VI, str. 236
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3. Drugi wiła chodzi, (sic) 
choć jej się nie godzi,

H ej! nam hej! choć jej się nie godzi!
Trzeci wiła niezgardzony, (sic) 
boć się syn narodzi.

Hej ! nam hej ! boć się syn narodzi!
4. „Aniele, aniele,

cóz mi się to ma stać?
H ej! nam hej! cóz mi się to ma stać!

Ja męża nie znała, 
ani go myślę znać!“

Hej! nam hej! ani go myślę znać!
5. Przyleciało do niej 

skrzydlate ptasiątko,
Hej! nam hej ! skrzydlate ptasiątko!

„Nie frasuj się ślicna pani, 
choć będzie dzieciątko.“

Hej 1 nam hej! choć będzie dzieciątko!
6. Posła z nim na zieloną łąckę, 

wzięła go za rąckę,
Hej! nam hej! wzięła go za rąckę.

Rwała kwiecie, serce moje, 
dajała mu w rąckę.

H ej! nam hej! dajała mu rąckę.
7. Do kościoła posła,

w górę ocki wniesła,
Hej! nam hej! w górę ocki wniesła!

A prosę cię, słodki Jezus, 
kej’m tej chwały dosła,

H ej! nńm hej! kej’m tej chwały dosła!
8. Jak tej chwały dojdę, 

z tobą w niebie będę.
Hej! nam hej! z tobą w niebie będę.

35. (Dymmy.)

1. Ciesyli się, ciesyli się, 
po niebie janieli,
S y s c y  mieli, syscy mieli, 
złote piórka mieli.
O Jezusa, o Jezusa, 
pięknie się zwiadali.

2. Ali leży, ale leży,
Jezus malusieńki,
Drży od zimna, drży od zimna, 
bardzo nagusieńki.

3. Zdjęła panna, zdjęła panna, 
swój r umecek  z głowy, (rąbek) 
Ucyniła, ucyniła,
pościel Jezusowi.

4. Cóz za pościel, cóz za pościel 
Jezusowi była?
Trochę ziółka, pod kolanka, 
słomką go nakryła.
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5. Juzci nam się, juzci nam się, 
pan Jezus narodził.
Scieseckę nam, scieseckę nam, 
od piekła zagrodził.

36. (Dyminy).

1. Dzieciątko się narodziło, —  hej! nim hej!
Cały świat uweseliło, — liej! nam hej!

2. Idzie panna ozdobiona, — hej! nim hej!
W miesiąc, słońce ustrojona, — h e j! nim hej!

3. Wsyscy się przed nią kłaniają, —- łiej! nim hej!
Z roiłem dzieciątkiem witają, — h e j! nim  hej!

4. Witają go słońce, gwiazdy, — hej I nim hej!
Witają go zorza, — hej! nim h e j!
Witają go miesiąc, słońce, — hej ! nim h e j!

5. Witają go i bydlęta! — hej! nim hej:
Chociaż to nieme zwierzęta. — hej! nim hej!

6. I my go dzisiaj witijmy, — hej ! nim hej!
Tym piweckiem popijajmy, — hej! nam hej!

7. Witają go narodowie, — hej ! nim h e j!
Ze wschodu słońca królowie. — hej! nim h e j!

1. Na ónej górce 
stoi k u n e t e c k a ,

Hej ! nim hój ! kolęda 1 
A w tej kunetecce 
dwa okienecka.

Hej ! nim hej! kolęda!
2. W pierwsym okienecku 

jest trzy garnce wina^
W drugim okienecku 
nadobna Marysia.

Hej ! nim hej ! kolęda!
3. — A cóz to tam robis 

nadobno Marysiu?
Hej! nim hej ! kolęda! 

Chusteckę se syję, 
złotem ją  haftuję.

Hej ! nam hej! kolęda!

87 ')• (Osada Zaręby od Świętego Kns.ża.)

4. — Kaj ją  będzies prała, 
nadobno Marysiu?

Hej ! nim hej ! kolęda!
W bystrym Dunaiku —- 
na biiłym kamyku.

Hej ! nim hej! kolęda!
5. — Kaj ją  będzies wyrzymał a ,  

nadobno Marysiu?
Jest tam kołek w stawie, 
będzie na nią prawie.

Hej! nam hej ! kolęda!
6. — Kaj ją  będzies susyć, 

nadobno Marysiu?
Hej ! nim hej! kolęda!

Pod niebem na górze, 
na jedwabnym snurze.

Hej! nim hej ! kolęda!

ł) Ob.: Kolberg:  Lud, Ser. V. str. 232 (nr. 37). — Ser. I. str. 27!.
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7. — Kąj ją  będzies maglowała 
nadobno Marysiu?

Hej ! nam hej! kolęda!
A na onym s t o l c u  
przy grzesnym pacholcu.

Hej! nam hej ! nolęda!
8. — Kaj ją będzies zamykała 

nadobno Marysiu?
Hej! nam hej! kolęda!

A w ty (tej) nowy(ej) skrzyni, 
co ją stolarz cyni.

Hej! nam hej! kolęda!

9. Stolarz skrzynię tocy, 
Marysia wyskocy.
Korale na syi,-
sto złotych w kieseni.

10. Są kluce na kołku, 
są pieniążki w worku.
Dwa sóstocki płaskie, 
orzechów zapaskę.

11. Chustecka u pasa, 
tyś Marysia nasa!
Piosnecki nas nie stać, 
kolędę nam trza dać.

Hej ! nam hej ! kolęda! ł)

38.

1. A na ónej górze 
stoi jabłonecka,

Hej! nam hej! kolęda! 
Na tej jabłonecce 
zielone listecka;

Hej! nam hej! kolęda! 
Zielone listecka, 
przemądre kwiatecka.

Hej! nam hej! kolęda!

2. Na tej jabłonecce 
siedm jabłusek było,

Hej! nam hej! kolęda! 
Co wiaterek puchnie, 
to jabłusko buchnie.

Hej! nam hćj! kolęda! 
A Marysia wstała, 
jabka pozbierała.

Hej! ndm hej ! kolęda!
3. A wstawaj ze, wstawaj, 

Kasieniu do prawa,
Hej! nam hej! kolęda! 

A ka-z-eśei nam ty 
jabłuska podziała?

H ej! nam hej ! kolęda!

Tu następuje wyliczenie osób, którym dała po jabłku, mianowi­
cie ojcu, matce, bratu, siostrze, ciotce, szóste jabłko dała temu, komu 
rozumiała, a siódme, powiada w piosnce: „sobie to  cn e  (potoczę), sama 
za nim s k o c n ę tt (skoczę).

J) Pieśń powyższą przytoczyłem w Gazecie Kieleckiej Nr. 31 z 1874 r. 
Pieśń ta, jak również i następująca, Nr. 38, bywa śpićwana przez 
parobków na kolędę dziewkom) przyczóm jeden z parobków przebićra 
się za to r unia  czyli tura,  tańczy i różne płata figle.

4
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d) Piosenki wojackie.

39. (Masłów-)

1. Zieleńze się, zieleń, 
ty mastowska smugo, 
jak mię tu niedawno, 
tak mie tu niedługo,

2. A jakci mię będą 
na wojćnkę brali,
Oj nie mdm ja ojca, m atki, 
nie będą płakali.

3. Da, moja dziewcyno, 
z a l  na  t o b i e  będzie, .
Jak jń sobie stanę 
z żołnierzami w rzedzie.

40.

1. Da wojna się zacęła,
da w lesie pod K i j a m i  ł)r 
Kto na nią pojedzie, 
da matka ze synami.

J) Ważny pod względem historycznym jest ten krakowiak, bo przechował 
nam pamięć między ludem okolic kieleckich o nieszczęśliwej, a głoś- 
nćj w dziejach bitwie, która na obszarach łąk i pól , przerżniętych 
rzeką Nidą, a rozłożonych między wsiami: Kijmi, Motkowicami i" Kli- 
szowem, w" dniu 9 Lipca 1702 "r. miała miejsce. Zacięcie walczyły tam 
wojska szwedzkie, osobiście przez Karola XII. dowodzone i saskie 
w połączeniu z polskimi. Lud parafii Kije, błonia, rozpościerające się 
po lewej stronie koło Motkowic (jadąc od Kij i Kliszowa) nazwał „Czar­
niawą",  bo one czerniły się zdała od „ćmy“ wojska tam nagromadzo­
nego, a łąki i pola, z prawej strony dotykające wsi wspomnianćj, gdzie 
wrzał krwawy bój, nazywa „t rupieńcemi* 1 Ciekawy szczegół tćj walać) 
bitwy podaje Pamiętnik Sandomierski 1829 r. W ars z. str. 86—91, 
prostując zarazem mylną datę tej bitwy .9 Lipca, podawaną przez 
wielu pisarzy naszych i zagranicznych, która istotnie miała "miejsce 
w d. 9 Lipca 1702 r.

W okolicznych wioskach Kij pozostały po tćj walnej bitwie pamiątki, 
które oglądaliśmy w wycieczce naszćj, odbytej w dniach 29—31 Lipca
l 76 r. Z nich najważniejszą jest : dworek drewniany, na końcu wsi 
Kliszowa znajdujący się, w którym gościło przez przeciąg jednćj go­
dziny trzech monarchów: August II, Karol XII i Stanisław Leszczyński, 
we dwa lata potćrn na tron wyniesiony. Budynek ten dotąd zacho­
wuje na zewnątrz pierwotną nienaruszoną postać i tylko wnętrze jego 
uległo małćj przemianie w przekształceniu pokoi.

Pod lasem, niedaleko Kij, w kierunku drogi ku Pinczowu, widnieją 
trzy kopce: sąto mogiły poległych w wspomnionćj walce żołnierzy", 
a we wsi Rębowie, która leży w środku drogi między Kijami i Kli- 
szowem, spostrzegać się dają ułamki rozwalonćj kamiennej figury, która 
zdobiła grób, gdzie według podania ludu miejscowego, mają spoczywać 
zwłoki wspomnionego księcia Holsztyńskiego na Gottorpie, szwagra 
królewskiego i innych znamienitszych rycerzy szwedzkich.
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Dałyście mi, dały 
Masłowianki clileba 
Karabin na rabin '), 
masierować trzeba.

41.

42.

1. Idzie kompani)a 
od Świętegokrzyza, 
Przyprowadżze Boże 
mojego żołnierza,

2. Przyprowadżze Boże, 
ale nie samego,
Jeno z pićniązkami 
ładnie przybranego.

43.

1. Prosiła ja. Boga 
i świętego Karola,
Da zęby mój bracisek, 
da nie był za kaprala. * i

2. Prosiła ja Boga, 
a nie mogła uprosić,
Da musiał ci mój bracisek 
karabinek nosić.

Na plebanii w Kijach znajduje się popiersie na blasze malowane ry- 
córza z herbem, wokół którego umieszczone litery: S. M. G. C. K. D.
i napis u dołu: 1702 occisus. Według tradycyi ludu popiersie to ma 
być wizerunkiem księcia Holsztyńskiego, lecz zdaniem naszćm mógłby 
to być wizerunek generała saskiego Marwitza, poległego na tutejszych 
polach w rzeczonćj walce. Portret ten pićrwotnie był w kośeiele kij- 
skitn umieszczony, zkąd z powodu zniszczenia przeniesiony został na 
plebaniją

Na tutejszych błoniach i polach bardzo często pracujący wieśniacy 
wyorywują szczątki broni i lóżne żołnierskie przybory.

Przez długi czas właściciele klucza Motkowickiego hr. Lanckorońscy, 
przechowywali stół drewniany, przy którym, po skończonój b .talii, 
król szwedzki, Karol XII, z swymi generałami bankietował. Pamiątkę 
tę zabrał z Motkowic znany zbieracz starożytnych obrazów i różnych 
pamiątkowych rzeczy, Tomasz Zieliński, b. naczelnik powiatu kielec­
kiego, zmarły 18 Czerwca 1858 r.

w Kijach pokazywano nam pole pagórkowate, nazwane od ludu 
„Winni czą górąu, dziś uprawiane pod zasiew, gdzie, według poda­
nia, miał stać zamek jakiegoś księcia. Budynek ten uległ zniszczeniu 
do tego stopnia, że jeno pozostały korytarze podziemne, na które na­
trafiono przy kopaniu dołów.

Niedaleko Motkowic wznosi się pagórek, obrosły drzewami i krza­
kami, nazwany od ludu „Grodziskiem*-, gdzie spostrzegać się dają 
trzy, otaczające tę wyniosłość, fosy, niegdyśzapełnione wodamf Nidy, 
a po wielu punktach tej miejscowości natrafia się na fundamenta ka­
mienne jak również piwnice murowane na waeno z kamienia. Lud wspo­
mina, że na tym pagórku był zamek obronny, a do niego wchód pro­
wadził po spuszczanych mostach, zaś na przyległej do tego pagórka 
płaszczyźnie, w niepamiętnych czasach wznosiło się miasto, o którćm 
najmniejszego śladu nie przechowały dzieje. Pokazywano nam też ró­
wninę, gdzie miał być rynek tegoż miasta.

J) Zepsute dla rymu: na ramię.
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1. A jak ja ci na wojenkę pojadę,
Wezmę z sobą karabinek i sablę.

2. A jakci mię na wojence zabiją, — 
Zieloną mię mnrawecką przykryją,

3. A będą mię carne kruki dzióbały,
I będą mię krakowianki płakały.

4. Tylko mię tez krakowianki nie płaccie, 
Tylko moje kwaterecki zapłaćcie,

5. Nie będziemy kwaterecek płaciły,
Bośmy z tobą gorz&łecki nie piły.

45.

Nic mię to nie ciesy, 
tylko zołnierecka,
Z wiecora piwecko 7 
z rana gorzałecka.

44 ').

46.

Oj wsyscy się zenicie, 
boicie się wojny,
Ja się juz ożenił 
i jestem spokojny.

47.

1. Od samej Warsawy 2.
jabłonecki sadzą.
A juści mi teraz 
karabinek dadzą.

3. Syrokiego kroku, 
prędkiego latania 
Oducą Jasienka 
miłego kochania.

Karabinek dadzą , 
sabelkę przy boku 
A będą go ucyć 
syrokiego kroku.

7

48 2).

1. Dąbrowa sumiała, 
wojacy jechali,
Mojego Jasienia 
na wojenkę brali.

2. — Jedzies Jasiu, jedzies, 
konik osiodłany,
Przy kim mnie zostawis, 
Jasieniu kochany?

*) Ob Kol be r g :  Lud, YI, str. 115—116. 
2) Tamże II, str. 157. — YI, str. 171—5.
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3. Zostawię ja ciebie 
Temu co na niebie,
Za rocek, za drugi, 
powrócę do ciebie.

4. Juzci rocek przesed, 
na drugi się tocy,
Wysła Kasia przed sień, 
upłakała ocy.

5. 0 moja matulu 
juz wojacy jadą,
Mojego Jasienia 
konika prowadzą.

6. Konika prowadzą, 
żałobą nakryty,
O mój mocny Boże, 
juz mój Jaś zabity.

7. Nietylko zabity, 
ale porąbany,
Nie ma i nie będzie, 
jak mój Jaś kochany.

8. Nie płac, Kasiu, nie płac, 
jedzie nas tu tysiąc,
z tysiąca weżniemy, 
jednego ci damy.

9. Zęby was tu było 
tysiąc tysiącami,
Nie ma i nie będzie, 
jak mój Jaś kochany.

10. Zęby was tu było, 
jak na polu śnieci,
Nie ma i nie będzie 
ocalonych dzieci.

49 ').

1. Rozleciały mi się siwe łabędzie — po wodzie,
Hoj zapłakały ułany — w pochodzie.

2. Rozleciały mi się siwe gołębie — i moje,
Zaleciały do tatulka mego — w pokoje.

3. Niechno tatulek to stado koni — sprzedaje,
A mnie ułana od Rosyjana — dostaje.

4. A skoda, skoda, to stado koni — sprzedawać,
A mnie ułana od Rosyjana — dostawać.

5. Rozleciały mi się siwe gołębie — i moje,
Hoj, zaleciały do matuleńki — w pokoje.

6. Niechno matuleńka to stado krówek — sprzedaje,
A mnie ułana od Rosyjana -  dostaje!

7. Ho, skoda, skoda, to stado krówek - - sprzedawać,
A mnie ułana od Rosyjana — dostawać.

8. Rozleciały mi się siwe gołębie — i moje,
Hoj, zaleciały do braciska mego — w pokoje.

9. Niechno bracisek to stado owiec — sprzedaje,
A mnie ułana od Rosyjana — dostaje!

10. A skoda, skoda, to stado owiec — sprzedawać,
A mnie ułana od Rosyjana — dostawać!

11. Rozleciały mi się siwe gołębie — i moje,
Hoj, zaleciały do siostrzycki — w pokoje.

12. Niechno siostrzycka sygnety z palca — sprzedaje,
A mnie ułana od Rosyjana — dostaje!

13. A skoda, skoda, sygnetów z paka — sprzedawać,
A mnie ułana od Rosyjana — dostawać!

J) Przyjaciel ludu, Leszno, 1847, rok 14, Nr. 42, 43 (podane przez Kol
berga). — Kornel  Kozłowski :  Lud, str. 137.
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1. Scęśliwa ta matka, 
co ma syna księdzem,
Jesce ta scęśliwsa, 
co ma go żołnierzem.

2. Ksiądz odprawi sumę, 
idzie do pokoju,
Żołnierz nieboracek 
stoji w scyrym polu.

5. A wieżą mnie
na kowanym wozie, 
Choćbyś się zabiła, 
juz nic nie pomoże.

3. Matko moja, matko, 
coś mnie wychowała, 
Jakićjześ ty ze mnie 
pociechy doznała.

4. Doznałaś ty ze mnie 
smutku i frasunku, 
Wieżą mnie na wojnę 
jak psa na postronku.
wieża,

51.

1. Zęby nie wojenka, 
nie byłbym żołnierzem; 
Nie miałbym munduru 
z cerwouym kołnierzem.

1. Wolny ja se, wolny, 
kieby ptasek polny, 
Wsiędę na kónika, 
pojadę do wojny.

1. Jakem masierował, 
ojciec na mnie wołał:

2. Cóz mi po majątku 
i po ładnej zonie? 
Kiej mój karabinek 
leży w magazonie.

52.

2. Siędę na kónika, 
siędę na karego, 
Pojadę do wojny, 
będę za starsego.

53.

2. „Wróć-ze się synu mój, 
bo ja cię wychował.“

54

1. Jadę ja , jadę,
przez krakoski rynek,

Wynoś mi, dziewcyno, 
złoty karabiuek.

55 x).

1. Spisują, spisują, Najświętsi panienko
będą brać, dajze mi sama znać.

J) Piosnka ta pochodzi z czasów panowania cćsarza Mikołaja, kiedy służba 
w wojsku rosyjskiem była uciążliwą i przed wojskiem wielu młodzieży 
ratowało się ucieczką. Przed poborem zwykle poprzedzał spis, nazwany 
spisem konskrypcyjnym.
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e) Pieśni weselne i wesele.

I .  (z Sobkowa i Chmielnika,}

Wieśniak z okolic Sobkowa i Chmielnika odznacza się, jak wszę­
dzie u nas, silnem uczuciem religijnym, lubo uczucie to (z małym wy­
jątkiem) zasadza się na zewnętrznych oznakach. Że wiara jego płynie 
nie z czystej krynicy ducha chrześcijańskiego, lecz z form powierzcho­
wnych, ztąd między ludem tym wiele jest zabobonów i przesądów. 
Przymioty na uznanie zasługujące są: szczćrość, otwartość i gościnność, 
a z wad uwydatniają się: zawziętość nieprzebierająca w środkach dla 
szkodzenia temu, kto im, jak się wyrażają: n a s t ą p i ł  na  u c z c i ­
w o ś ć ,  i pijaństwo wielu dotąd jeszcze liczące zwolenników.

Młodzian zapewniony o względach dlań dziewoi przez siebie wy­
branej, przeprowadza starania o pozyskanie jej ręki wedle form po 
ojcach przyjętych i uświęconych, od których ani wyłamać się chce ani 
może. Szereg uroczystości weselnych rozpoczyna obrzęd zwany z w i a ­
d a m i ,  obchodzony tu w następujący sposób:

Narzeczony przyszły sprasza swatów, z- którymi podąża do domu 
rodziców narzeczonej. Swaty zwykle przychodzą wraz z kawalerem na 
dwie godziny przed wschodem słońca, a przestąpiwszy próg domostwa 
i wymówiwszy słowa pozdrowienia: „Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus", zapytują rodziców: czy niema jałówki do sprzedania, bo 
oni mają dobrego kupca, który stoi na dworzu. Dziewczę usłyszawszy 
i zrozumiawszy, że to o niem mowa, zrywa się z posłania i ucieka za 
piec. Rodzice zagadnięci odpowiadają, że może się znajdzie jałówka, 
tylko nie wiedzą, co to za kupiec chce jałówkę kupić. Swaty wymie­
niają tedy imię i nazwisko parobczaka chcącego wejść w związek mał­
żeński i stawiają wódkę na stole. Rodzice wyprowadzają córkę z za 
pieca, a wtenczas pierwszy swat prosi ich o podanie kieliszka i czę­
stuje przyniesionym nektarem. Drugi swat podaje dziewczynie wódkę 
swoim kieliszkiem, a ta, gdy chętnie podany sobie napój przyjmuje, 
daje poznać, że konkurent jej się podoba. Po tej ceremonii, swat pierw­
szy wychodzi na podwórze po narzeczonego, a wprowadziwszy go, wie­
dzie przed zapłonioną dziewczynę, stojącą przy piecu, w którym ta 
palcem niby otwory wydłubuje. Wtedy swat oznajmiwszy kawalerowi, 
że mu wynalazł jałówkę, zadaje jej następnie różne pytania, na które 
wszakże ani słówka nie odbiera odpowiedzi. Tymczasem rodzice i swaty 
zabawiają się kieliszkiem, a kiedy już flaszę wypróżnią, dają rodzice 
dziewczynie znać, aby poszła do kumory dla przyobleczenia się w szaty 
świąteczne. Następnie cały orszak, składający się z rodziców panny 
młodćj i pana młodego, swatów i narzeczonych, wyrusza na plebaniję, 
by dać miejscowemu proboszczowi na zapowiedzi. Na tern kończy się 
ceremonija zwiadów.

W kilka dni po ogłoszeniu zapowiedzi, a najczęściej bywa to 
we c z w a r t e k ,  obchodzą zaręczyny czyli z re k  o winy.  Przy tej
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uroczystości nucone bywają przez swatów, starostę i starościnę śpiewki, 
jużto tradycyjnie pomiędzy włościanami się przechowujące, już odpo­
wiednio do uroczystości improwizowane. I ta k : gdy pan-młody przy­
prowadza do domu narzeczonej krewnych, przyjaciół, znajomych, skrzypka 
i basistę, którzy sadowiąc się na stole, zaczynają wygrywać skoczne 
oberki i krakowiaki, wtedy na odgłos muzyki wysuwa się z grona 
gości starosta i zaczyna śpiewać:

56

Pojon (pojął) ci ją  do tonecku śmiele; 
wypadło mi z za gorsetu ziele.
A to ziele tyle kostowało, 
ćtery woły z obory wygnało.
Wolałby ja  tego ziela nie znać, 
ćtery woły do obory wegnać.

Po prześpiewaniu tej piosnki, którą przy każdych zaręczynach 
powtarzają i wynuceniu innych na prędce zaimprowizowanych, pan-młody 
wręcza oblubienicy prezent niebardzo ponętny, bo: rzuca do jej fartu­
szka skorupy z garnka lub jaj. Panna-młoda udaje obrażoną, nie chce 
mówić do narzeczonego, w tern, podżyłe mężatki okalają młodego jakoby 
wieńcem, a jedna z ich grona prowadząc go przed grajka nuci mu 
pod nos:

57.

Sypłoj-ze się, sypłoj '), 
mój Wojtysiu, sypłoj,— 
zapasecka goła, 
podarunku woła.

Widzi więc pan-młody, że to przymówka do niego, aby narze­
czoną godnym tego nazwiska obdarzył p r e z e n t e m .  Więc rzuca jej 
do fartuszka chustkę i czerwoną wstążkę, a następnie prosi do tańca 
nucąc śpiewkę:

58.

Za górecką, za górecką, 
rośnie cosnek z cebulecką.
Jak się cosnek wyradował, 
cebuleckę pocałował. *)

*) Siepać, rzucać (ciepać) często, wydobyć pićniądz, być hojnym.
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Po przetańczeniu kilku oberków i krakowiaków, chór kobiet 
okrąża państwa-młodych, śpiewając im:

59.

Wiwat, wiwat, com wygrała,
com się w chłopcach nie kochała.
Ino w jednym i to grzecnym,
ten mi bedzie sługą wiecnym.

Wiwat wsystkim gościom, 
wiwat jegomości, 
wiwat i tej pannie, 
która pójdzie za mnie 1).

Wese l e .  Zbliża się upragniona połączenia chwila. Już po trzy­
kroć s p a d ł y  z a m b o n y  imiona i nazwiska kochającej się pary i zro­
biono przygotowania do uroczystości weselnej. Rój osób stanowiących 
orszak weselny, t. j. s t a r o s t a ,  s t a r o ś c i n y ,  d z i e w o s ł ę b y  (dru­
żby), d r u c h n y ,  w wigiliję ślubu, zapełnia dom rodziców narzeczonych. 
Ci śpiewają n a . d o b r a  noc  następujące pieśni:

60 * 2).

1. Przyjechali Krakowiaki z wojny, 
pytają się o nocleg spokojny.

2. Wynaleźli stancyją spokojną, 
pytają się o dziewczynę strojną.

3. Bo-ście jej to nie widzieli w polu, 
wybierała psenicę z kąkolu.

4. Widzieliśwa i na głowie wionek,
myśleliśwa ze krakoski zomek. %

5. Pani matka po córkę posłała, 
zęby przysła, gości przywitała.

6. Witaj-ze pani matko sama,
a mnie wydaj za grzecnego pana.

7. Zęby było seści pokojowych, 
zęby było dwunastu dwór owy cli.

8. Zęby było pięć koni w karycie, 
zęby było do koła obicie.

9. Zęby była muzyka do grania, 
zęby było chłopców do śpiewania.

10. A ja  bede panienecki chować, 
zęby mieli z kim goście tańcować.

(83)

J) Większą część podanych tu piosnek, zebrać i spisać raczyła W. Fe­
liksa Łempicka w Chomentowie.

2) Ob. Kolberg:  Lud, IV, str. 8. — VI. str. 111 (nr. 207).
5
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Zamilkł śpićw; ale kieliszek z rąk do rąk krążąc, zgromadzonym 
dodaje wesołości i zabawy niekrępowanej etykietą. Dziewczęta otaczają 
pannę młodą; każda z nich chciałaby się dziś dowoli z nią nagadać, 
bo jutro nie będzie już czasu ku temu. Jutro mężatki młoduchę wezmą 
w swoje opiekę, dawać będą rady postępowania w nowym stanie, go­
spodarowania i udzielać sekretów, jak c h ł o p a  (męża) w karbach trzy­
mać i wodzić za nos. Ależ i s t a r o ś c i n a  chce spełnić obowiązki swego 
urzędu i popisać się z dowcipem. Wiec oddając starszemu drużbie 
palmę czyli rózgę, mocą której otrzymuje on władzę przewodniczenia 
w czasie jutrzejszej uroczystości, nuci narzeczonej pieśń:

61.

Na tej mojej jabłonecce są jabka, są jabka, 
a tej mojej jabłonecce trzy lata, trzy lata.
A wynijdż-ze ty starsy drużba, koślawce! 
wynieś-ze nam gorzałecki we flasce.

Promienie zachodzącego słońca przez wąziutkie szyby przesyłają 
ostatnie pożegnanie zgromadzonym gościom. Gwar milknąć po siole 
poczyna; sen, dopominając się o swe prawa, zmusza, obecnych do opu­
szczenia domu narzeczonej, by się wywczasowali na jutrzejszą uroczy­
stość i nabrali sił do wywijania raźnych oberków, do krzesania ognia 
podkówkami w tańcowem kole i przyśpiewywania tanecznicom, co pa­
mięć i ślina na usta przyniesie. Jakby wymiótł, wypróżniła się z ludzi 
chata. Miejsce gwarów, śmiechów i śpiewek, których eclia rozbijały się 
po ścianach, zajęła cisza, przerywana jedynie dopalającem się na ko­
minie i rozrzucającem swe iskry w okół łuczywem. Domownicy i na­
rzeczona układają się do snu, lecz myśl o jutrzejszej uroczystości 
niejednemu, zwłaszcza blisko w niej interesowanemu, sen spędza 
z powiek.

Z brzaskiem jutrzenki i z pierwszym ptaszyny śpiewem, gromadzą 
się na nowo weselnicy w domu narzeczonej; przodują im basista ze 
skrzypkiem; sznur drużbów i druchen wtłacza się do izby. Panna-młoda 
z panem-młodym, ubrani już w strój ślubny, czekają, rychło im dadzą 
znak udania się w pochód do kościoła. Głowę j e j  zdobi s t r ó j n i k  
czyli c z ó ł k o ,  przez usłużne druclmy z papieru kolorowego zrobione. 
Na czółku błyszczy mnóstwo świecideł, kwiatków, różnobarwnej włóczki. 
Strumienie różnokolorowych stążek spływają od czółka na plecy, z wy­
jątkiem czarnej i białej, bo te są oznaką smutku i złej wróżby. Stroju 
dopełniają: biała jak śnieg koszulka z lnianego płótna, obcisły gorsecik, 
spódniczka i muślinowy fartuszek. Głowę j e g o  przykrywa czerwona 
niby mak polny rogatywka, z której boków las pawich piór wyrasta; 
na sobie zaś ma on koszulę białą, kaftan bez rękawów, spodnie z ba­
raniej skórki, żółte niby wosk, pas rzemienny, u którego brzęczy kilka­
naście a niekiedy kilkadziesiąt kółek i kozik żółto pomalowany.
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Muzyka gra od ucha do ucha; towarzystwo przytupuje w takt, 
aż ziemia dudni a szybki w oknach się trzęsą. Z kółka starościn wy­
stępuje pierwsza starościna i tak państwu-młodym śpiewa:

62.

Wychodż-ze do ślubu, bo juz czas, bo juz cas, 
wdziwaj-ze spódnicę, sróbny pas, srebny pas.

A wy-ście go nie miały, nie miały, 
mnie-ście wdziwać kazały, kazały.

Druga starościna podparłszy sobie boki, staje przed grajkiem 
i taką śpiewa piosnkę:

63 l).

Wyprowadż-ze nas Jezusie, 
od tej kochanej matusie.
Wychodż-ze córusiu za progi, 
uchwyć ojca i matkę za nogi.

Jeżeli zaś panna-młoda jest sierotą, to wtenczas starościna zmie­
niwszy tempo, śpiewa:

6 4 2).

Wstańcie matusiu z grobu, 
pobłogosławcie córusi do ślubu.
Są tam ludzie na świecie, 
pobłogosławią oni sierocie.

Plackiem padają państwo-młodzi rodzicom do nóg, i załzawionem 
okiem proszą ich o błogosławieństwo. Wtedy na ustach obecnych kona 
śmiech, a wszyscy rozczuleni wznoszą modły do Ojca przedwiecznego, 
by i on także stadłu przyszłemu pobłogosławił. Poczem wyruszają 
wszyscy do wiejskiej świątyni. Państwo młodzi, kogokolwiek napotkają 
w drodze, temu upadają do nóg, celem uproszenia sobie i od niego 
błogosławieństwa.

Po ślubie, cały orszak weselny udaje się do karczmy. Tu, dru- 
chny zasiadają tak nazwane za s t o l e .  Wydobywają i kładą na stół 
różne łakocie: ser, obwarzanki, orzechy, chleb biały, s z c z o d r a k i  
(rodzaj ciasta upieczonego w różnych kształtach, najczęściej w formie 
kolebeczek, kogutków, psów, gęsi, wężów i t. p.). Po skończonćj

J) Ob. Kolberg:  Lud, VI, str. 37 (nr. 61) 77. 
s) Tamże II, str. 91. — VI, str. 37 (nr. 62).
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biesiadzie resztki specyjałów weselmmh zbiera starszy drużba do kie- 
szeni i niemi później gromadę dziatek częstuje.

Drugiego dnia po ślubie odbywają się O c z e p i n y  w następujący 
sposób: Na środku izby stawiają dzieżę od chleba. Prowadzą potćm 
pannę-młodą, aby ją na dzieży tej, obwalanej błotem i mąką, posadzić. 
Ta, wyrwawszy się z rąk drużbów, ucieka i cliowa się; następnie od­
daje strojnik swój kobiecie wpierw przez siebie namówionej, aby, wło­
żywszy go na głowę, one same udawała. Drużbowie, zobaczywszy 
przebraną kobietę, w mniemaniu, że to panna-młoda, łapią ją  i sadzają 
na dzieży, a przekonawszy się o swojćj pomyłce, niemiłosiernie biją 
batami.

Następnie czterech drużbów uzbrojonych w baty (bo te są oznaką 
ich godności, a trzask ich towarzyszy nawet spraszaniu na gody we­
selne gości, przez rodziców państwa-młodych wskazanych), rozbiegają 
się dla wyszukania panny-młodej ukrycia, a znalazłszy ją ,  wśród 
grzmiących oklasków prowadzą i zasadzają na wspomnionej dzieży, 
śpiewając:

65 1).

1. Żebyś ty chmielu na tycki nie laz, 
tobyś nie robił z paninek niewióst.

2. Ale ty chmielu na tycki włazis,
nie jedne paninkę ze świata zgładzis.

6G * 2).

1. Jezeliś ty panie młody, rad chłopcu, 
to nam przyniś gorzołecki we skopcu.

2. Jeśliś ty rad panie młody dziewcynie, 
to nam prąyniś gorzołecki w flascynie.

Starosta, który w czasie śpiewu wspomnionej piosenki stał pod 
piecem, nałożywszy czapkę na bakier i podparłszy sobie boków nuci:

67.

Starsy drużba marsołek, marsołek, marsołek, 
starśj-ze się o stołek.

Panna-młoda wyrywa się powtórnie i ucieka. Starosta pyta się 
starościny, mianowicie tej, która pannie-młodej kładła czepek na głowę, 
gdzie się młoduchna podziała, na co śpiewem odpowiada starościna:

') Ob. Kolberg:  Lud, II. str. 38. — VI. str. 53. — III. str. 275. — 
IX. str. 202, 216. — X. str. 295 i t. d.

2) Tamże H. str. 95 (nr. 131).
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Dopieróm ją  w gości miała, 
juz mi się kajsi-ć podziała.

Matka świadoma kryjówki swej córki, wyprowadza ją  ztamtąd 
i oddaje mężowi. Wtedy kobiety starsze występują z gromady weselnćj 
i śpiewają panu-młodemu:

69.

Panie młody, panie młody, 
dej-ze nom ty goszką wodę.
A my ci tez za tę wodę,
Kasinię kieby jagodę.

Starościna na zakończenie śpiewa drużbom i druchnom:

70 *).

Idźcie drużbowie świńską drogą, 
bo juz ocepili pannę-młodą.
A wy druchny idźcie za piec, 
bo pani-młody włożyli cepiec.

Po oczepinach, gospodarze odbierają starszemu drużbie p a l m ę  
czyli r ó z g ę  w e s e l n ą ,  którą następnie niszczą. Jeżeli drużba dzier­
żący palmę, upije się i śpi przed oczepinami, wówczas kobiety z or­
szaku weselnego podchodzą cichaczem do śpiącego, wykradają mu palmę, 
a wszedłszy po drabinie, stawiają ją na dachu koło komina. Same 
potem zasiadłszy na drabinie, bronią innym drużbom przystępu do 
siebie. Następnie budzą śpiącego drużbę i oświadczają mu ze śmiechem, 
że skoro najlepsze sobie zgubił bydlę, a one je znalazły, to mu takie 
niedbalstwo na sucho nie ujdzie. Przebudzony śpioch, funduje im pół 
garnca lub więcej wódki, po wypiciu której, odjąwszy drabinę, znoszą 
k ije ; po nich tedy pnie się i wchodzi drużba na dach, a zdjąwszy palmę, 
wśród grzmotu oklasków i okrzyku radości zgromadzonych, z tryjumfem 
schodzi napowrót na dół.

Przechowuje /się w niektórych jeszcze wsiach zwyczaj, iż na za­
kończenie zabawy weselnej dwóch chłopców przebiera się za żydów, 
dźwigających worki przez plecy przewieszone, w których znajdują się 
skorupy z garnków. Pan-młody zapytuje ich, dlaczego przyszli prze­
szkadzać mu na weselu; na co odpowiadają, że mają dobry towar na 
sprzedaż i chętnie mu go sprzedadzą, jeśli im dobrze zapłaci. Nadto

68.

J) Ob. Kolberg: Lud, III. str. 292 (nr. 56). — X. str. 247.
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mają tćż pieniądze do zmiany, ale takie, jakich oko jego jeszcze 
nie widziało. Pan-młody przynosi im wódki i jajecznicy z kiełbasą. 
Kupcy wąchają i mówią, że jeść nie będą, bo jajecznica jest t r e f n a .  
Panna-młoda zbliża się do nich i powiada, że ona sama jajecznicę 
przyrządzała, a wskazując na kawałki kiełbasy mówi, że to chleb. 
Kupcy, tem przekonani, jedzą ją  już bez oporu z dobrym apetytem, 
a wychwalając że smaczna potrawa, nie wątpią, że z panny-młodej 
dobra będzie gospodyni.

Wesela u ludu okolic tutejszych obchodzą sic często przez cały 
tydzień.

II. (Kije.)

Wesela w parafii Kijskiej odbywają się w tymże porządku, jak 
i wesela dopiero opisane włościan z okolic Sobkowa i Chmielnika.

I tutaj także w czasie wesel włościańskich drużbowie, towarzy­
szący państwu młodym i spraszający gości na gody weselne, opatrzeni 
są w baty, bez którychto narzędzi nie mógłby żaden drużba pełnić 
swego obowiązku i do weselnej zabawy i tańca być przypuszczonym.

Pieśni weselne śpiewane w Kijach i okolicznych wioskach są 
następujące:

71. W wigiliję wesela w wieczór na „dobra noc“ 1).

1. Dobrą noc ci, moja Maryś,
róży kwiat, róży kwiat, 

Służyło ci trzech kawalerów, 
cały świat, cały świat.

2. Dobrą noc ci, Maryś moja,
bodajześ zdrową spała,

Te sokoliki porozpuscala, 
sówka ci się dostała.

3. A to sowiątko — małe dzieciątko,
ceka óno grzędy.

A te wióry — ostre pazury, 
siądzie bele kady.

4. A juz dobrą noc, Maryś mojd,
mijam twoje wrota,

A cyliz mi das, cyli nie das, 
swój widnek od złota?

5. Juz dobrą noc, Maryś moja,
mijam twoje ściany,

Cyliz mi das, cyli nie das, 
swój wianek ruciany.

6. Juz dobrą noc, Maryś moja,
mijdm twoje progi,

Com się nachodził, com się na- 
[cliytał,

twych ojców za nogi.
7. Juz dobrą noc, Maryś mojd,

mijam twoje syby,
Ja do ciebie łagodnym słówkiem, 

ty do mnie bez zęby.
8. Juz dobrą noc, Maryś moja,

mijam twoje okna,
Na twoim Jasieniu, na twoim 

[kochanym,
kosulina zmokła.

*) Ob. Kolberg: Lud, II. str. — VI. str. 34, 63, 75.
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9. A pódę jd  do jeziora, 
jeziora bystrego,

Upierę ja  se kosule (tę kosulę) 
z Jasienia mojego.

10. Pięknie ją  uprała i umaglowała
i Jasieńka ubrała.

11. Żebym był wiedział Marysiu
o tobie, o tobie,

Kładbym mosty, pod twoje nozki,
Którędy miałaś chodzić.

72.

1. Porównaj Boże, góry z dołami!
Przyprowadź Boże, na moje łozę, 
Przyprowadź Panie, moje kochanie.
W niedzielę raniusieńko

na moją pościółkę.
2. Moja pościółka — z trusiego piórka,

Kołderką nakrywana, 
od Jasienia kochanego 

łzami nakrapiana.

73.

1. Mój Jasieniu, mój kochany,
stała mi się skoda1) ,

Uwiła ja parę wianków, 
wzięła mi je woda.

2. Wianecki toną, łabędzie płyną,
Marysia się smuci,

Mój wianecek, mój kochany, 
juz mi się nie wróci.

74.

1. Jedzie, jedzie, mój Jasień kochany
ku zielony dąbrowie 2),

Rozpuścił sobie te złote piórecka 
konikowi po głowie.

2. A nie tak ci mi zal tych złotych piórecek,
com sobie je rozpuścił,

A najbardziej zal moja Marysiu, 
com ciebie opuścił.

J) Ob. Kolberg: Lud YI. str. 41.
3) Tamże II. nr. 9. 53, (str. 56).
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3. A jedzie, jedzie, mój Jasień kochany, 
ku tej Bożej męce,

Co na mnie spojrzy, co się obejrzy, 
załamuje ręce.

75.
1. „Ostajcie z Bogiem, kochany tatusiu,

com wam się naprzyksyła. “
— Idź-ze z Panem Bogiem, moja córusiu, 

dobrąś nam ty była.
2. „Ostajciez z Bogiem, kochana matusiu,

com wam się naprzyksyła."
— Idź-ze z Panem Bogiem, kochana córusiu, 

dobrąś nam ty była.
3. „Ostajciez z Bogiem, kochany bracisku,

com wam się naprzyksyła."
— Idź-ze z Panem Bogiem, kochana siostrzycko, 

dobrąś nam ty była.
4. „Ostajciez z Bogiem, kochana siostrzycko,

com wam się naprzyksyła."
— Idź-ze z Panem Bogiem, kochana siostrzycko, 

dobrąś nam ty była.
5. Pojedź woźnico, pojedź do domu, 

koniki ci obrosiały,
stoją na błoniu.

Nie takci mi obrosiały, jak mi obmokły, 
Wynijdż, Marysiu, z fartuskiem 

koniki otrzyć.

76. Pieśń przy wyjściu do ślubu *).
1. Z wiecora ja  jabłoneckę sadziła, sadziła,

A nade dniem Pana Boga prosiła, prosiła.
2. Juzci moi jabłonecce godzina, godzina,

Juzci moi jabłonecce rok mija, rok mija.
3. Juzci moi jabłonecce dwie  lecie, dwie l ecie ,  

Juz na moi jabłonecce są  k wi e c i e ,  są kwiecie.
4. Juzci moi jabłonecce trzy latka, trzy latka,

Juz na moi jabłonecce są jabka, są jabka.
5. Urwałci ich starsy drużba trzydzieści, trzydzieści, 

Posłałci ich do Krakowa imości, imości.

i) Ob.: Kolberg:  Lud, II. str. 54. — III. str. 293 (nr. GOJ, 3!8 (nr. 1031, 
YI. str. 53, 68.
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6. Urwała je starsa druchna trzynaście, trzynaście, 
Posłała je do Krakowa staroście, staroście.

7. Pan starosta z krzesełecka wyskocył, wyskocył, 
Do M a r y s i e  złoty pierścień potocył, potocył.

8. Niemało ja  tu r  b a c y  j e  zazyła, zazyła,
Niżeli ja  rózdeckę uwiła, uwiła *).

9. Niemało ja  kromek clileba wyjadła, wyjadła, 
Niżeli j& tej rózdecki dopadła, dopadła.

10. Właziła ja  po tę rózgę na dąbek, na dąbek, 
Rozerwałam se fartuska obrąbek, obrąbek.

11. Zrosiłam se fartusecek do kostek, do kostek, 
Sukałamci tego ziela i ostek i ostek.

12. Zrosiłam se fartusecek do kolan, do kolan , 
Sukałamci tego ziela po polach, po polach.

13. Sukałamci tego ziółka po lasach, po lasach , 
Zrosiłam se fartusecek do pasa, do pasa.

14. Zrosiłam se fartusecek do syje, do syje, 
Sukający tego ziela, lelije, lelije.

1. A mój starsy drużba 
nie mas u mnie łaski,
A bości nam nie przyniósł 
gorzałecki flaski.

2. A gdzieżeś ty starsy drużba, 
koślawce, koślawce? 
Przynieś-ze nam gorzałecki 
we flasce, we flasce.

1. „Bierz się, Marysiu, 
m&s się br&ć,
Załóż se fartusek, 
śrybny pds.“

2. — Samyście go 
nie nosiły,
Mnie wdzićwać 
rozkazały.

77 2).

3. A jestci ta w tej rózdecce 
sowina, sowina.
Wyniesłaś nam gorzałecki, 
wynieśze i wina.

4. A mój starsy drużba, 
służy tobie rózdecka,
Co ci ją  uwiła 
starsa druchinecka.

78 8).

3. „Przeżegnajcie, matusiu, 
prawą rącką na krzyz,

4. Boć juz ostatni raz 
na jej wianek patrzys.

5. Boć juz ostatni rdz 
i pierwsy i pierwsy,
A niechże to patrzy 
kto insy, kto insy.

a

*) Ob. Kolberg:  Lud. II. str. 51 (nr, 48),
a) Tamże YI. str. 87,
8) Tamże II. str. 60. — VI. str. 41.
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79 1). Pieśń przy oczepinach.

1. Na stodole sówka siada, 
Wysłuchuje, co kto gada — 
Wysłuchała dwoje ludzi,
A oboje byli młodzi.
Tak sobie gadali,
Dzieciątko sobie dawali.

2. „Neści, Jasiu, weś to dziecię, 
Powiedziałeś: nie zdradzę cię.“ 
A tyś zdradził mego kata,
Na te moje młode lata.

3. A dał-ci jej korzec maku,
Nie podajze po się znaku.
A dał-ci jej korzec manny,
Idze sobie między panny!

4. — A nie chcę ja  korzec manny, 
I nie pódę między panny.
A dał-ci jej furę siana,
Zzeńze na którego pana.

9. — A nie chc< 
Nie pódę ja  d

5. — Nie chcę ja  tam fury z sia-
[nem,

Nie gadałam z żadnym panem. 
A dał-ci jej korzec owsa, 
Zzeńze na którego chłopca.

6. — A nie chcę ja  korca owsa, 
Nie gadałam z żadnym chłopcem. 
A dał-ci jej owcę z jagnięciem, 
Jdze sobie z tym dziecięciem.

7. — A nie chcę jd ta j a g n i ę ,
[o w c e,

Bo dziecięciu trzeba ojca.
A dał-ci jej krowę z cielęciem, 
Idze sobie z tym dziecięciem.

8. — A nie chcę ja  cielą, krowy, 
Bo z dziecięciem boli głowa.
A dał-ci jej troje świni,
Idze sobie do rodziny.

\ ja  troje świni, 
o rodziny.

80 2). Inna pieśń przy oczepinach.

1. Córuś moja, dziecię moje, kto po sieni chodzi?
— Matuleńko, dobrodziejko, Jaś koniki wodzi.

2. Córuś moja, dziecię moje, kto po sieni tupa?
— Matuleńko, dobrodziejko, kotek myski suka.

3. Córuś moja, dziecię moje, kto poduski stłocył?
— Matuleńko, dobrodziejko, kotek na nie skocył.

4. Córuś moja, dziecię moje, co fartusek zmięty?
— Matuleńko, dobrodziejko, na nockę nie zdjęty.

5. Córuś moja, dziecię moje, kto pierzyną rucha?
— Matuleńko, dobrodziejko, wiatr na nie nie dmucha.

6. Córuś moja, dziecię moje, co łózecko skrzypi?
— Matuleńko, dobrodziejko, bo nie z jednej lipy.

7. Córuś moja, dziecię moje, cego słoma chrzęści?
— Matuleńko, dobrodziejko, bo nie z jednej cęści.

8. Córuś mojd, dziecię moje, co spódnica styła?
— Matuleńko, dobrodziejko, jd ją  sama syła.

9. Córuś moja, dziecię moje, co gorsetek ciasny?
— Matuleńko, dobrodziejko, z materyi jasny. *)

*) Ob. Kolberg:  Jjud, IV. str. 37 (nr. 175). — IV. str. 156. 
ł) Tamże IV. str. 43.

http://rcin.org.pl



(43)

10. Córuś mojd, dziecię moje, cyje to pieluski?
— Matuleńko, dobrodziejko, Jasiowe unucki.

11. Córuś moja, dziócię moje, cyje dziecię krzycy?
— Matulćńko, dobrodziejko, nasej kumornicy.

12. Córuś mojd, dziecię moje, by nie twoje było?
— Matuleńko, dobrodziejko, cózby z tego było?

13. Córuś moja, dzićcię moje, ja  bym o to biła.
— Matuleńko, dobrodziejko, samaś to robiła.

14. Córuś moja, dziecię moje, tak się to nie godzi!
Bo ci Pan Bóg za twe zbytki w życiu wynagrodzi.

III. (z Maslowa.)

Śpiewki weselne przy oczepinach.

81.

Żle mi gras, muzyka, — źle mi gras.
Schowała dziewcyna wianecek — za obrdz.
Tez same muzyki — tez same —
Aze se dziewcyna wianecka — dostanie.

82.

Zginęła nam panna młoda, — zginęła;
Cóz jd będę uboziucłma — cyniła?
A będę ja  pana Boga — prosiła,
Zęby nam się panna młoda —- wróciła.

83.

Idźcie chłopcy świńską drogą,
I znaleźcie pannę młodą.
Świńską drogą nie pójdziemy,
Pannę młodą znaleziemy.

84 ')•

1. Mój widnecku lawendowy, 2. Od n i e d z i e l e  do niedziele,  
Nie schodźze mi z mojej głowy. Az się zjadą przyjaciele.

3. Mój widnecku z bidłej róży —
Za tobą mi scęście służy.

J) Ob. Kolberg:  Lud, II, nr. 44, 75.
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A mój drogi panie młody,
Wynieśze nam w konwi Avody!
A my tobie za tę wodę,
Petronelę, jak jagodę.

86.
Moja panno młodó,,
Jakśześ ty drogó,
Za ćtyry talaiy,
Taki cudak mały.

8 7  2) .

Nie Avydam ja  panny młodej, — nie wyd&m,
Póki do mnie z gorzółecką — nie przydą.

88.

1. Usiądżze, usiądź 2. A wybieźze sobie
na rogu poduski, do cepca dwie stązki.

8 9  s) .

1. Zawołajcież tu mojej matuli,
Cy mi zdjąć wianka z głowy pozwoli.
Nie pozwoli, nie pozwoli,
Bo Pietrysię główka boli.

2. Zawołajcież ta tatunia mego,
Cy mi pozwoli wi&necka mego.

9 0  4) .

Po malutku rozplatajcie,
Warkocami nie targajcie.
Matula mi go cesali,
Targać mi go nie kazali.
Mój warkocyku rzęsisty,
Urós-es ci mi kieby gaj,
Na mój teraźniejsy ciężki zal.

85 >).

J) Ob. Kolberg:  Lud, II, nr. 2. — VI, nr. 116. 
*) Tamże II, nr. 34. 
s) Tamże II, nr. 71.
4) Tamże_VI, nr. 36. 106.
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1. Nie ma matuli na świecie, 2. A są tu tatuń rodzony, 
któr& mi warkocyk rozplecie, rozplotą warkocz pleciony.

91.

92.

1. Przysłyście tu wymyślnice, 2. Takzeście mi zazdrościły, 
Wianka mego zazdrośnice. Azeście mię ocepiły.

3. Dałyście mi takie sito,
Coście siały bez nie żyto.

93 *).

1. Panna młoda cepca nie ma,
W grochowy wianek łeb uwija.

2. Masłowianki zjadły krowę,
Nie mają cepka na głowę.

3. Masłowianki zjadły byka,
Nie mają cepca ni promyka.

4. Masłowianki się zmiłujcie, 
Cepecek jej podarujcie.

8. A wynidżze tu opalony, 
Nie godzieneś takiej zony 
Panie młody nas!

6. Masłowianki się zmiłowały, 
Cepecek jej darowały.

7. A mój panie młody 
na twojej to łasce,
A wynieśze nam tu 
gorzałki we flasce.
Panie młody nas,
Cy cię tu nie mas?

94.

Ostajciez mi z Bogiem, matusiu moja, 
Juz jś, się do was nie wrócę,
Jak wy pojrzycie 2) na te kołecki, 
Kędy wisiały moje wianecki,
Dopióro ja  was zasmucę.

J) Ob. Kolberg: Lud, II, nr. 70 (str. 68).
a) Zamiast poj r zyci e  mówi także lud tutejszy por-życie.
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f) Pieśni miłosne.

9 5  »).

1. Jechałem z Krakowa,
stoi panna w sadzie;
Zbiera fijolecki,
do fartuska kładzie.

2. Mówiłem ci panno:
dej mi fijołecek!
A ja  ci przywieź § 
krakowski wianecek.

5.

3. Nie przynoś mi wianka,
Bo jó, nie ślachcianka;
Przywieź bawełnicę,
Turecką spódnicę.

4. Będę w nićj chodziła,
Na insą robiła.

I kosulę lnianą, 
Złotem wysywaną.
I pierścionek złoty, 
Krakowskiej roboty.

9 6  2) .

1. Siwa gołębica
opuściła skrzydła,
O ludzkie g&danie
dziewcyna obrzydła.

4.

2. Siwy gołąbecek
w środku dęba siedział,
Dałabym ci buzi,
żebyś nie powiedział.

Jakbyś ty powiedział, 
ja  bym się wstydziła,
Ześ mie pocałował, 
ja  się nie broniła.

9 7 . (z pod Łysicy.)

1. Siedmi ci ja  siedmi kawalerów miała,
Wszyćkim ci ja ,  wszyćkim podarunek dała.

2. Pićrwsemu’m ci dała cerwoną wstązeckę,
A drugiemu m dała córwoną cliusteckę.

3. A trzeciemu’m dała te lelenie rogi,
Zęby ón nie chodził trzy lata na nogi.

4. A cwartemu’m dała — nikt o tem nie wiedział.
Bez śtery niedziele u dochtorów siedział.

5. Piątemu’m-ze dała boehenecek chleba,
Zęby ón se posedł prościuśko do nieba.

6. Szóstemuhn-ze dała śrebny pierścionecek,
A siódmemuhn dała rucióny wiónecek.

9 Ob. Kolberg:  Lud, YI. nr. 724.
2) Tamże VI. nr. 205—6. — IV. (nr. 110).
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1. Jedzie Jasień od Torunia 
pędzi gąsiory;
Kasienia go oknem woła 
z nowej kumory.

2. „Pójdź ze Jasiu, pójdź-ze do 4.
[mnie,

dobre piwko mam;
Nikomu go nie zborguje, 
tobie darmo dam.“

0 8  (z Brzezinek.)

3. Skocył z konia, bez ostrogę 
wywinął nogę.
Niescęśliwa Kasiu, da ja  
chodzić nie mogę.
— A jedź-ze mi po dochtora, 
abo po pana;
Jak ci dochtór nie przyjedzie, 
ratuj mię sama.

99. (z Cliomentowa.)

1. Na tym Wolskim polu 
plecie sie jeżyna "), 
Nie kochajcie panny 
sewcykowy syna.

2. Sewcykowa wyndzie, 
bedzie zemstówała, 
Nie dla was ja  panny 
syna wychowała.

Za stawem, za stawem, 
kapusteckę sadzą,
Jesce ja  maluśka, 
juz się o mnie wadzą.

3. Moja sewcykowa
nie zemstuj-ze mię ty,
Bo ja  twego syna 
w zapaskę nie wzięna.

4. W zapaskę nie wzięna, 
w chustkę nie związała, 
Jak mi Bóg przeznacy, 
to go będę miała.

1 0 0 . (z Chomentowa.)

2. Jesce ja maluśka, 
ale bede rosła, 
jii może nicht wiedzie 
za kogo bym posła.

3. Ńie miej tego w sercu, 
ni w duchu, ni w duchu,
By ja  za cię posła 
ty wolski t e 1 b u c h u 8).

1. W chomentowskim polu 
kwitnie kokocyna,
Nie koch&jcie panny 
Skorodniowy syna, 1 2 3

101. (z Chomentowa.)

2. Bo ta kokocyna 
będzie niescęśliwa, 
Bo się Skorodniowa 
bardzo o to gnićwa.

1) Ob. Kolberg; Lud , II, nr. 154. — IV. nr. 129—30.
2) Jeżyna, koło Miechowa os t ręzyna,  — rodzaj czarnych malin.
3) Ty wolski t. j. że pochodzi z wsi Woli.
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3. Niech się ona gnićwa, 
ja  i(jej) dopómogę, 
Niech-ze go uwiąże 
u łóżka za nogę

4. Niech-ze mu 
na podwórcu 
Zęby ón nie 
do dwora do

5. Niech mu ugotuje
obgęśniej (gęstej) poliwki, 
Zęby nie wyglądał 
sparami na dziewki.

wystawi 
chlćwek, 
chodził 
dziewek.

102 *).

1. Płynie woda , od ogroda, 
od samego Śląska;
Zalecał się pan starosta 
nie miał i seląska.

2. Jak-ze się tu nie zalecać 
kiedy panna ładna?
Suknia na niej, jak na pani,  
cliustecka jedwabna.

3. Cepek złoty, swej roboty, 
fartuch okolisty;
Pocekajze moja panno, 
napisę ci listy.

4. I ja  bym ci odpisała, 
ale nocka zasła,
Piórko mi się połamało, 
świecka mi zagasła.

5. Lokaiku, z pokoiku s) , 
podej mi zwierciadło;
Będę ja się przeglądała, 
c.y ja jesce ładna.

6. Chociażbyś się przeglądała 
z rana do wieczora,
Juz nie będzies taka ładna, 
jakeś była wcora.

7. Pojadę ja  do Warsa wy, 
kupię sobie wstęgę,
Będę ja  sie snurowała, 
jesce panną będę.

8. Chociażbyś się snurowała 
samemi perłami,
Juz nie będzies miała sławy 
przed kawalerami.

9. Wcoraś była jak lelija, 
jak róża cerwona,
Dzisiój jesteś taka biała, 
jak ściana bielona.

1. Przez te góry, przez te lasy, 
przez tę drzewinę,
Żeli mi cię Bóg przeznacył, 
to cię nie minę.

2. Będzies ty moją, Marysiu, 
będzies ty moją,
A ino mi osiwecki (zboże ozime 
w polu dostoją.

3. Musis moją być, Marysiu, 
musis moją bąć (sic), 
Pomózes mi osiwecki, 
jak dostoją, ząć.

4. Wolę półkopki układać, 
niżli ząć w polu;

i Jakci mi się kwi&t nawinie, 
To go poniesę w daninie 
Marysi moi.

J) Ob. Kolberg:  Lud, VI, nr. 283—4.
") Tamże VI, nr. 305.
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5. Moja Mąryś, moja droga, 
moja kochana,
Takaś mi jest piękniuteńka, 
jak róża cerwona.

1 0 4 .

Pięknaś panno , piękna, 
równas się kwiatowi, 
Nie daj się zawodzić 
lada dworakowi.

2. Dworaku, dworaku, 
co mnie to po tobie? 
Pańska luberyja 
świeci się na tobie.

3. Ty do karćmy pódzies, 
to służby pozbędzies,
Luberyja wezmą,
ty łajdakiem będzies.

1 0 5  *).

1. Jaś konika poił,
Kasia wodę brała,
Jaś Kasię namawiał, 
zęby wędrowała.

2. Załzyjze się Kasiu, 
ze cię główka boli, 
Każą ci się ukłaść 
do nowy kumory.

3. Do nowy kumory, 
na zielony skrzyni, 
Zęby ci dworzanie 
wianec-ka nie wzieni.

4. Matka rozumiała, 
ze Kasienia spała,
A Kasienia z Jasieniem 
w świat powędrowała.

5. Przyjechali oni 
do carnego lasu,
Mówi mu Kasienia 
„spocniwa tu Jasiu."

6. Pocóześ się Kasiu
w wędróweckę brała, 
Kiedyześ tak cęsto 
odpocywać miała.

(z Brzezinek.)

7. Spojr-zała Kasiónia 
wysoko po jedli;
Nadobny Jasieniu! 
cóz się to ta bieli?

8. Powiem ci Kasieniu, 
ino się nie lękaj ,
Moje to dziewięć zon — 
tyś Kasiu dziesiąta.

9. Nadobny Jasieniu, 
gdzieś te stroje podział 
od tych dziewięciu zon, 
któreś przedemną miał?

10. „Moja ty Kasieniu,
w lipę’m zem je włożył; 
Jak ciebie zabiję, 
twojemi dołożę.

11. Nadobny Jasieniu, 
gdzieś pieniądze podział 
od tych dziewięciu zon, 
któreś przede mną miał?

12. Nadobna Kasieniu, 
zasułem je w lipę;
Jak ciebie zabiję
i twoje tam wsypę.

ł) Ob. Kolberg:  Lud, I, nr. 5a — z. (osobliwie 5bbb.) — VI. nr. 336

7
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14

15

16

13. Wziąn-ci ją  za rącki 
i za oba boćki,
Wrzucił ci ją, wrzucił 
w Dunaik głębocki.
Owadziłci się jej 
fartusek na kole;
„Ratuj mię, Jasieniu, 
ratuj serce moje.“
Wziąn ci toporecek, , 
przeciąn go na dwoje,
A gruntujze, gruntuj , 
warkocyku do dna,
Bo ja od Jasienia 
tej śmierci niegodna.
Rybacy łowili, 
sieci założyli,
Nadobną Kasienię 
do brzegu ściągnęli.

21. Przypatrzcie się panny 
i wsyćlpe mężatki, 
jak to źle wędrować 
od ojca, od matki. “

17. Siadła óna, siadła, 
na białym kamieniu, 
Rozpuściła włosy
na prawym ramieniu.

18. „A schnijcież mi, schnijcie, 
moje drogie włosy,
Boście używały
u matki rozkosy."

19. Posła do kościoła, 
stanęła za drzwiami, 
Spożrała na panie, 
zalała się łzami. 
„Przypatrzcie się panny 
i wy wsyćkie panie,
Jakie to ze psem Jasiem 
we świat wędrowanie.

20 .

1 0 6  *).

1. Na kóń siadał, rącke dawał 
po dużej bucynie;
Kochajze mię, najmilejsy, 
ale niezdradliwie.

2. Niezdradliwie, niezdradliwie, 
nie zdradzę ja  ciebie, 
Bodajem ja  syję złamał, 
jadący od ciebie.

3. Wyjechał chłopiec, wyjechał, 
na ozstajne drogi,
Z konia zleciał, syję złamał, 
konik pod nim nogi.

4. Daje się wam w upominki 
i wy panny, panie.
Ażebyście nie wierzyły
w mężcyskie kochanie.

5. Bo męzcyzna, jak mezcyzna, 
Boga się nie boi,
Przysięga się nadaremnie,
0 dusę nie stoi.

6. W taniec idzie, rąckę ściska,
1 do Boga wzdycha,
Ktoby zażrał w jego serce, 
jest nadzieja licha.

1 0 7  1 2 3) .

1. Przyleciał sokół, bez nowy okół,
Piórka na nim zadrżały;
„Wybierajże się moja Kasiniu,
A mas ci cas nie mały.

0 Ob. Kolberg:  Lud, IY, nr. 147. — VI, nr. 298.
2) Tamże II, nr. 49 (str. 52), nr. 137—145. — VI, nr. 60, 69, 208—211. 

X, nr. 134.
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2. Puknął w okienecko, wynijdż kochanecko, 
Wlej kóniom wody.

3. Nie będę ja stać, kóniom wody lńć,
Mnie mamunia zakazała,
Żebym z tobą nie gadńła,
Musę jćj się bać.

4. Nie bój-ze się juz, wsiadaj na mój wóz, 
Pojedziemy w cudze kraje,
Są tam piękne obycaje,
Malowany dwór.

5. Bez wieś jechali, ludzie płakali,
Cóz to za dziewcyna,
Cóz to za jedyna,
Jedzie z panami?

6. A jedzie, jedzie, w złotej karecie —
Trzy par koni za nią,
Jak za jaką panią.

7. Wyjechał w pole, krzyknął na konie,
A oberzyj-ze się,
wsyćko to twoje?

8. A wszyćko, wszyćko, co jest na wozie, 
Zabacyłam wianka,
śrybnego pierścionka, 
co je w komorze.

9. Kochanie moje, wróćze się po nie,
Śrebny pierścionecek,
ruciany wianecek, 
na nowym stole.

10. Choćbym się wrócił, ale nie wrócę,
Bo mamuni twojej,
takzeby i mojej, 
serce zasmucę.

108 ')•

1. Ku dombrowie na błóniu 
Wywija Jasień na koniu.

2. Marysia za nim chodziła, 
Małe dzieciątko wodziła.

3. I cisnęła go na wodę:
Przez ciebie Jasiu nie mogę!

4. Cóześ Marysiu robiła,
Coś se wianecka nie wiła?

5. Widziałeś Jasiu, w sobotę, 
Jaką ja miałam robotę.

6. Zawrzyć się było w piwnicy, 
Uwić wińnecek o świćcy.

7. Upalcież z niego popiołu,
I osiejciez go po polu.

8. Wyrośnie z niego choina, 
Bedzie mię płakać rodzina.

9. Wyrośnie z niego lelija,
Będzie mię płakać Maryja.

10. Wyrośnie z niego polny kwiat, 
Będzie mię płakać cały świat!

J) Ob. Kolberg: Lud, I, nr. 12 a—cc.
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109.

1. Zasumiała zielona dąbrowa, 
zasumiał i gaj,
Cemuześ, Maryś, wianka nie 

[płakała,
kiedym ci go brał.

2. Płakałam ja o swój złoty wianek, 
łzy mi się lały,
A tyś mi Jasiu wtenczas go 

[ukrad,
kiedyś pasł woły.

3. Pasł ja  woły na zielonej łące 
a tam za rzecką,
A tyś mi wianecek podarowała 
sama swa racka.

110.
Ożenił się Sylwestrynek, 
miejski synek Sylwestrynek,
Pojął sobie kochaneckę,
W rśiednich latkach panieneckę i t. d. *)

111 * 2).

1. W polu ogródecek, 
w polu ogrodzony; 
Kto mi go ogrodził? 
braeisek kochany.

2. A w tym ogródecku 
jest tam różne ziele, 
Jak ci jA dorosnę — 
na moje wesele.

3. Kole ogródećka , 
biją żródełecka,
Tylko dwie, tylko dwie. 
Kie koehajze innej, 
Jasieńku jedyny,
Tylko mnie, tylko mnie.

4. Kole ogródećka, 
biją żródełecka, 
Trzebaby je ogrodzić. 
Pamiętaj Jasieniu, 
pamiętój jedyny,
Do innćj nie chodzić.

112.

1. Pewnego casu jeden pan podstoli, 
Pozwolił sobie swoi żonki woli,
I wzion u k r a d k ą  ślafrok atłasowy 
I podarówoł dla młody Wojtkowy.

J) Słowo w słowo jak w 0. Kol bergu:  Lud , I, nr. 22. n.
2) Tamże II, nr. 49 (str. 52).
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2. Dowiedziała się pani Podstolina, 
Sądownie sprawy, kłótni nie zacyna, 
Ale się prędko swy krzywdy pomściła, 
W mężowski zupon Wojtka ustroiła.

113.

1. Kochałam się w tobie, 3. Kochałam jednego
jak w różowym kwieciei, miał ocki różowe,
Rozumiałam sobie, Faworyty żółte,
ześ jeden na świecie. wąsiki blądowe.

2. A was tu je tyle, 4. Która ma błąd włosów (sić),
jak maku drobnego, ocęta niebieskie,
Dopomoz mi Boże Nie chciałbym się
pokochać którego. miniać na berło króleskie,

5. Bo berło króleskie
służy cysarzowi,
A moje ocęta
memu buziakowi.

114').

1. Oj s ł on i e ,  słonie, 4. — Nie przenoś mię ty,
Bardzo jarzące; nie twojam zona,
Pasła dziewcyna Lepi (ej) se napój
wołki na łące. siwego konia.

2. Przyjechał pan do niej 5. Siwy kóń pije,
na siwym koniu. nogami bije.
„Moja dziewcyno „Uciekaj dziewcyno,
gońze do domu." bo cię zabije."

3. — Nie pogonię ja 6. — Nie zabije mię,
bo się porosę. bo się nakryję
„Zdymze trzewicki, Jedwabną chustecką,
to cię przeniosę." co mam na syje.

J) Ob. Kol berg:  Lud, VI, nr. 194—199.
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g) Pieśni różnej treści.

1 1 5  ł) .

1. Rozmaryjan — pannom, 
fijołki — mężatkom,
A rózecka — wdownleńkom 
a osetek — babkom.

2. Kiryje — pannom, 
elejson -  mężatkom, 
Aleluja — wdowuleńkom 
a rekwije babkom.

110.
Kazali mi kury paść,
Nie mogłem im rady dać. 
Przyleciała kania, 
Pomogła mi zganiać. 
Porwała mi cubatą,
Jń się o nią turbuję.

1 1 7  1 2) .

1. Dała matka śtyry grose, 
Abym kupił dzieciom kasy. 
A ja  sobie nie był taki, 
Kupiłem se róg tabaki.

2. Wlaz’em na piec i zazywam, 
Jak zazywam, tak zazywam, 
A na dzieci rogiem kiwńm: 
Moje dzieci, proście Boga,
By nie wysed tabak z roga.

1 1 8 .

1. Niedola była Jadwidze, 
Posła do boru na rydze.

2. Jednego rydza znalazła, 
Ledwie do domu przylazła.

3. O rydzu, rydzu, rydzu mój,
Co taki ciężki korzeń twój ?

1. Za stodołą na rzece, 
Pasła panna kacyce.

2. Przysed do niej Jasicek:
— Zajmij panno kacyce.

1 1 9  3) .

3. Jakześ na nie wołała, 
Cóześ im zryć dawała?

4. Horn, boru, kacorze, 
Zimna woda w jeziorze.

5. Zimna woda, kieby lód, 
Panny buzia, kieby miód.

Ob. Kolberg:  Lud, VI, nr. 537.
*) Tamże II, nr. 185.
3) Tamże IV, nr. 188,
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1. Jadą chłopcy granicami — 2. Biedzi jeden pod dębem,
Wywijają kłónicami. Wzian pisc&łkę i bęben.

3. Na piscałce: fitu, fitu,
A na bębnie: rum - tu - tu - tu.

121.
Jak się uweznę,
Katolicki nie weznę.
Ja se weznę żydówkę,
Ma pieniędzy solówkę.

122 2) .

Przyjechali śtyrech gości z Chełmna.
Pytali się, po wiele tu wełna.
Żeli (jeżeli) biała, będzie po złotemu,
Żeli siwa, nie będzie po temu.
Żeli carna, po bitym talarze,
Nie stracę ja  na swoim towarze.

128.

Stroiła się, stroiła,
Kiedy nieładna była.
Na nic syćko strojenie,
Kiedy nieładne stworzenie.

124.

1. Z tamtej strony Wisły, 2. Jednej było Hanka,
Trzy panienki wysły: Drugiej Maryjanka,

3. A trzeciej nie powiem,
Bo moja kochanka.

125.

Leci ptasek, leci,
Sukó, swoich dzieci,
Wyleciał na pole;
— Pódźcie, dzieci moje.

120').

J) Ob. Ko lberg:  Lud, IV, nr. 253.
2) Tamże VI, nr. 145, a.
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3. Siedział dudek na kościele, 2. Co zarobi — to przepije, 
Robił butki na wesele. Przydzie do dom, żonkę bije.

3. Żonka płace, lamentuje,
Co ten dudek dokazuje.

1 2 7 .

3. Kołysały się ptaski na badylu, \
Śpiewały sobie: lulu dzieci, lulu.

2. Lala gąski, lala na wodę!
Wyjadłyście rybki, wypijcie i wodę.

3. Wyjadłyście rybki, by wam dobre były,
Wypijcie i wodę, kiejście ją  zmąciły,

126»).

1 2 8 .

3. Posłuchajcie, moi ludzie, prosę 
[wa.s,

o tutejsym młynie:
Kto do niego zawiezie, 
połowa mu zginie.

2. Przychodzi młynarz z młynarką, 
(r)ozdzielili się miarką..

3. Przychodzi młynarcyk,
Pyta się o korcyk.

5. Przychodzi kacka,
Kady moja pojadacka ?

6. Przychodzi gęś,
Kady moja część?

7. Przychodzi świnią,
Kady moja omiecina?

8. Przychodzi pies,
Kady mój stochmol jest?

9. Przychodzi kokot,
Będzie jutro kłopot.4. Przychodzi kura:

K a d y  w worku dziura?
10. Przychodzi chłop we wtorek:

„Oddejcie mi, bestyje, aby worek.

129.
1. Właz na gruskę, 2. To była cebula,

Rwał pietruskę —- Oj ! jak się to zrodziła i

1 3 0  2) .

3. Śtyry lata wierniem służył,
I dobrze’m się stawił,
Gdy gospodarz w karczmie pijśł,
Jk mu rolę sprawił.

J) Ob. Kolberg:  Lud, IV, nr. 261.
ł) Tamże VI, nr. 272.
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2. Jadę w pole orać,
mam pług, woły bystre, 
Gospodyni mi mówiła, 
ze zagony ostre.

3. Zgodziłem się z gospodarzem 
kożuch i sukmanę — 
Gospodyni mi mówiła, 
że więcej dostanę.

Ktoś to tu nasadził 
w tym ogrodzie ziela,
Ja, nie ja, ty, nie ty — 
nasy pani eeladź.

1 3 1 .

2. Ktoś to tu nasadził 
w ogrodzie olsyny,
Ja, nie ja, ty, nie ty 
nasy pani syny.

3. Ktoś to tu nasadził 
w tym ogrodzie ziółka,
J4, nie ja, ty, nie ty, 
nasy pani córka.

h) Oberki i krakowiaki.

1 3 2  J) .

1. Oj tatusiu, oj matusiu, 
co wy mi robicie,
Dajecie mię do klastoru, 
jako małe dziecię.

2. Ja w klastorze nie bywała 
i bywać nie będę, 
Kochałam się w chłopcach 
i kochać się będę.

5

3. Bo w klastorze wisa noże, 
wisa dyscypliny,
Trzeba wstawać o północy 
i śpiewać godziny.

4. Da pójdę ja do kościoła 
w kościele obrazy, 
spojr-zę raz, na obraz, 
na Jasia dwa razy.

Wlazłam na chór, spojr-zę na dół, 
ujr-załam miłego, 

o dla Boga, trzymajcie mnie, 
bo skocę do niego.

1 3 3  1 2 3) .

1. W Jędrzejowie lia dębie 
Gruchały gołębie,

2. Jeno jeden nie gruchał,
Co dziewcynę wysłuchał.

3. Gruchu, gruchu, gruchsicku, 
Przyjeżdżaj ze Jasicku,

4. Przyjezdzdjze w niedzielę, 
Łózecko ci uścielę.

5. Śtyry świece zgorzało,
Niz się łóżko usłało,

6. I gromnice połowa, 
Skońcyła się rozmowa.

J) Ob.: Kolberg:  Lud, VI, nr. 260.
2j Tamże II, nr. 46. — IY, nr, 149. — YI, nr. 279,

8
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1. Ta fłasusia okrągluśka, 4. Pijały ją  parobecki,
Gorzałecka w niej słodziuśka. Przedawały zasiwecki. 
Gorzałcysko grunt, grunt, grunt. Gorzałcysko grunt, grunt, grunt.

2. Pijały ją  gospodynie, 5. Pijały ją  i dzićwecki,
Przedawały za nią świnie. Po dwa, po trzy kielisecki.
Gorzałcysko grunt, grunt, grunt. Gorzałcysko grunt, grunt, grunt.

3. Gospodarze ją  pijali, 6. I panowie ją pijali,
Jak celadki nabywali. Ale se ją  przepalali.
Gorzałcysko grunt, grunt, grunt. Gorzałcysko grunt, grunt, grunt.

7. Jak dużo zbrodni zrobiła,
Juz nie grunt gorzałka była.
Gorzałcysko juz nie grunt, już nie grunt.

134.

1 3 5 .  (weselna.)

Kiedy mi w kościele weuikrót zagrają,
Serce mi zadrzy, ocka zapłakają.

1 3 6 .  (weselna.)

Złącyłeś mię, księże, stułą przy ołtarzu,
Juz mie nie rozłącys, aze na cmentarzu.

1 3 7 .  (weselna.)

W kościele zagrają wenikrat,
Jakbyś mię, Wojtusiu, od tatusia ukrad —
Nie ukrad, nie ukrad, sami mi cię dali,
Jesce cię, Franusiu, we stązki ubrali.

1 3 8 .

Kiedyśmy się ześli, Da weźmy się za ręce
da na tym weselu wesoło, i obróćmy się w koło.

1 3 9 .

Niechże będzie Jezus Chrystus 
pochwalony nas,

Zabawmy się, potańcujmy, 
Kiedy mdmy cas.

1. Przeleciał gołąbek 
b ez  Masłowski dąbek, 
Wstąpił do dzićwcyny, 
jaki tam porządek.

1 4 0 .

2. Łóżko nie usłane, 
podłoga nie myta, 
Świnie w piecu ryją, 
psy nacynie myją.
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3. Łyzecki pod ławą, 
zarosły murawą, 
Spor-zij na dzićwcynę 
bardzo upłakaną!

U l.

1. Wstaj&jze synowa, 
czegóz będzies spała? 
Wydójze te krowy, 
któreś je nagnała.

2. A moja matusiu, 
niechże i syn wstanie, 
Niechże powyganió 
koniki ze stajnie. —

3. Wiedziałaś ty, matko, 
ze ja krów nie miała, 
Pocóześ ty do mnie 
syna przysyłała?

1. A moja dziewcyno, 
juzto po weselu, 
Idżze do ogródka, 
podziękujze zielu.

4. O moja synowo,
nie w y w i e r d j  gęby,
Bo jak wezmę kija, 
wybiję ci zęby!

5. W ko wałowym dole 
słonecko zachodzi,
Nie każda synowa 
matusi ugodzi.

6. Chciałaby synowa 
matusi ugodzić,
Toby onej trzeba 
bez kosuli chodzić.

1 4 2 .  (weselna.)

2. A przerzyj się, przejrzyj, 
przejrzyj się makówce,
A jakci to ładnie 
w cepecku na główce.

1 4 3 .  (weselna.)

Sanuj mię chłopóku, 
mas-li mię sanować, 
Bo to nie jabłuska — 
urwać i skostować.

1. Wiśnku mój1, wianku, 
cości mi się zmienił, 
Juz mi się nie będzies 
na główce zielenił! 1

1. Sieroty, sieroty, 
gdzie się podziejecie, 
Idzie woda przez wieś, 
to z nią popłyniecie.

1 4 4 .

2. Wiónku mój, wiónku, 
wianku mój ruciany, 
Od kraju do kraju 
łzami upłakany.

1 4 5 .

2. Syroka je  ręka 
u Chrystusa Pana, 
Pobiera nas ludzie, 
choć nie m&my wiana.
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3. Oj, wiano, oj wiano, 
jakieześ ty drogie, 
Ody się przez ciebie 
sieroty zostają ubogie.

1 4 6  J) .

1. Padła kura na kunopie, 
otrzepała kwiót,
Pocóześ mi moja Kasiu 
zawiązała świat ?

1 4 7 .

2. Padła muclia na kunopie 
i leci i leci,
Pamiętdjze moja Kasiu 
na moje dzieci.

W carnym lasku pt&sek śpiewa,
Tady rady, tady dana.

Pójdź mi, Jaśku, trawkę zadaj,
Tady rady, tady dana.

Tylko do mnie nic nie gadaj,
Tady rady, tady dana.

Zęby do cie nie gadóło.
Tady rady, tady dana.

Bo mi mama zakazała,
Tady rady, tady dana. 

Żebym do cie nie gódała.
Tady rady, tady dana. 

Kamienne-by serce było,
Tady rady, tady dana.

1. Pojechałem do ni, 
nie chciała otworzyć, 
Musi&łem głowinę
na progu położyć.

2. Otwórz-ze mi, otwórz, 
moja panno p i e r ś  a, 
Jak mi nie otworzys, 
otworzy mi insa.

1 4 8  1 2) .

3. Otwórz-ze, mi otwórz, 
moja panno wrota, 
Sesciu koni jadę, 
chociaż ja  sierota.

4. Chociaż ja  sierota 
pasicek jedwabny,
Nić ma go tez, nić ma, 
w Chiewski-Woli zadny.

1 4 9 .

1. A miałać j&, miała, 3. 
siedmiu zalotników,
Żaden mi nie sprawił 
z cubami trzewików.

2. Zalicali mi się 4. 
ś k u mo  na ogulach (oględy?), 
Przyjeżdżali do mnie,
we zgrzebnych kosulach.

Przyjechał-ci jeden 
we lnianej, we lnianej,
Ale nie we swoi, 
tylko w pozycany. 
Przyjechał-ci jeden 
w cieniuśkiej, w cieniuśkiej, 
A moja matusiu, 
ten ci mi miluski.

') Ob. Kolberg: Lud, II, nr. 40.
a) Tamże VI, nr. 47.
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A miałać ja  miała,
Co mi matka dała.
Ćtyry podusecki, piątą’m obiecała.
Drogi mój wianecek, choć mały, choć mały. 
Każda równianecka po ćtyry talary.
Drogi mój wianecek, chociaż nie uwity, 
Każda równianecka po talarze bity (sic).

160.

Da, za lasem moje wołki, 
za lasem, za lasem, 
Trzymam ja se piscałeckę, 
za pasem, za pasem.

1. Panna młoda cepka nie ma,
W groćhiwiny łeb obwija.

2. Przedaj Jasiu korzec maćku, 
Kup i(jćj) cepek na jarmacku.

1. Sierota ja  była, 
sićrota, sierota,
Miała ja wianecek 
od scerego złota.

2. Nie takie, nie takie 
sićroty bywają,
Od scerego złota 
wi&necków nie mają!

1. Rutko moja, rutko, 
rośnij-ze mi chybko, 
Uwije wianecek 
w niedzielę raniutko.

1 5 1  1) .

Jak ja  wezmę na piscałce 
ładnie grać, ładnie grać,
To się będą moje wołki 
do dom brać, do dom brać.

1 5 2  2) .  (weselna.)

3. Panna młoda cepka nie ma, 
Ale będzie miała.

4. Naprzędła, namotała,
I do tk&ca robić dała.

1 5 3 .

3. Oj bieda, to bieda 
sierocie na świecie,
Zastąpi każdemu, 
jak gałązka w płocie.

4. Zastąpi małemu, 
zastąpi dużemu,
Jeno nie zastąpi 
Bogu przedwiecnemu ?

1 5 4 .

2. Panie! dziękuję ci 
ze dzisiaj niedziela, 
uwiję wianecek 
pódę do kościoła.

J) Ob. Kolberg:  Lud, I, nr. 128, 168. — IV, nr. 287, 290. 
») Tamże II, nr. 33.
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Płakała jd  wcoraj, 4. Nie mogłam go uwić
będę płakać i dziś, na stołku siedzący,
Nad swoim widneckiem, Dzisiśj go uwiłam
nie mogłam go uwić. po wodę idący.

1 5 5  » ).

Padła rosa, padła, Na trzeci nie może,
na wi&necek, na dwa, ach mój mocny Boże!

1 5 6  * 2) .

1. Tatulu, matulu, 
co wy to myślicie?

4. A moja matulu,
co to wy gadacie,

Mnie się o c k i  śmieją, wyście ojca mieli,
wy mnie nie zenicie. całą skórę macie;

2. A moja córusiu, 5. Choć was ojciec bijdł,.
będzies narzekała boście żle robili,
Na swoją urodę, Boście w każde święto
będzies-ci płakała. do karćmy chodzili.

3. Bo z chłopem sromota, 6. Ojciec po wśs chodził,
do śmierci zgryzota. na postronku wodził,
W karcmie się upije, Któż to winien temu?
skórę ci wybije. tak to robią złemu.

1 5 7 .

1. Oj, cegózes, Kasiu, 3. Pódę ja  pod lipę,
rącki załamała? co tam w polu stoji,
„Bom swego tatusia Tam oni wprawili
pijanym widziała. “ obrazek Maryi.

2. Tak się potacali, 4. Będę jej prosiła,
głowę na bok mieli, by na nas wejrzała,
A prosto, nie ścizką Tatusiowi więcej
chodzić nie umieli. pić już nie k&zała.

5. Stoji w polu lipka,
Kasia przy niej klęcy,
Wesoła, bo tatuś
nie pijali więcej.

Ob. Kolberg:  Lud, VI. nr. 706.
2) Tamże II, nr. 172
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1. A rośnie ta brzezinecka 2. Jesce nie ma mój Jasiniu,
przed m o j e  w r o t y ,  jesce nie ma nic;
Naucy cię, moja panno, Juzci mię ty obiecuj es
wselki roboty. brzezinecką bić.

3. J& będę bić i będę bić, 
będę katować,
Ty powinnaś Panu Bogu 
za to dziekówać.

158 *).

1 5 9  2) .

Wziąłem tatarecki — 
półtory miarecki,

Oj, pod dębem, pod dębem! 
Zjadła mi ją  moja — 
siwś, gołębica

z gołębiem, z gołębiem.

2. Przydę jś, do żniwa, 
a tu goła niwa, 

f Nu płakać, nu płakać! 
Przydę ja  do karćmy 
a tu w karcmie grają,

Nu skakać, nu skakać!

1 6 0 .

Idzie woda, idzie z Zagórza do Mójcy — 
Pdn wyżynek zacął — pan nam go dokóńcy.

161.
Pożeni my tatareckę, pożeni i proso — 
Idziemy juz na wyżynek do jegomości boso. 
Pożeni my tatareckę — da pożeni żytko — 
Da pozniemy jegomości na ostatku wsystko.

1 6 2 .

Znijwa Jasiu, znijwa, nie mała to niwa,
Nie małe to pole, tylko na nas dwoje.
Tylko n&s ju  dwoje tatareckę żęło,
A skądże się trzecie między nami wzięło?

1 6 3 .

1. Pozyn&j, pozynój, 
małd zynarecko, 
Sierpik mas malutki, 
ostałaś daleko.

J) Ob. K olberg : Lud, VI, nr. 116.
2) Tamże II, nr. 117.

2. Chociazem ostała, 
nie będę płakała, 
Swego zagónecka 
będę popędzała,

— III, nr. 54-
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3. Do końca zagonka, 
do końca, do końca, 
Zęby jd se posła 
do domu za słońca.

164 1).

1. U nasego pdna 5. Dobry nas p a n , dobry,
buciki na wosku, kieby jagódecka,
Suknia po kolana, Nie rzece nikomu
syćko po krakosku. marnego słówecka.

2. U nasego pana 6. Marnego słówecka,
cerwona sukmana, ani marnej rzecy,
Konie kieby kaci, Dejze nam tak Boże
Fornale smarkaci. takich panów więcy.

5. U nasego pana 7. Dobry nds pdn dobry,
białe okna widać, mógłby go kołysać,
Obiecała pani Ale jego sługi
pokojówkę wydać. prawie popowisać.

4. Pokojówkę wydać, 8. Popowisać ich
lokaja ożenić, do góry nogami,
Od nowego roku I obrócić ze ich
celadkę odmienić. do drogi zebrami.

165.
Oj, la Boga, dćsc idzie, 2. Jałówecka nie nasa,
Jałówecka nie przydzie. Uciekła nam do łasa.

3. A widzis ty gamoniu,
Jałówecka juz w domu! 

166.

Oj, skrzypecku, żle mi gras ! 2. Sprzeddjze wiecheć słómy,
Oj, słomiane struny mas. A kup baranie strony.

167.

Oj mam ci ja  sewca stryja, 2. A mdm ci ja ojca sewca, 
Usyje mi buty z dębca 3).

168.

Usyje mi buty z kija;

Toporzysko Maciek strugał, 2. Co ty struzes, Maćku miły?
Tak mi się do serca udał; „Toporzysko do siekićry.“

J) Ob. Kolberg:  Lud, III, nr. 15 (żniwiarskie). YI, nr. 182.
») z dębca, czyli z drzewa dębowego zrobi podeszwę pod krypcie, albo 

trzewiki.
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1 6 9 .

1. Wolałbym się przebić kołkiem, 2. Kręcis mi się kole boku,
Jak tańcować z takim wołkiem. Kieby torba od obroku.

1 7 0 .

1. A cóześ ty za dziewecka? 2. Ani posłać, ani odziać,
Tylko jedna podusecka; Taką dziewkę kajsić podziać.

3. — A i tyści nie bogaty,
W spodniach dziury, same łaty.

1 7 1 .

1. Co mnie ciesy, to mnie ciesy, 2. A za drugą pół złotego,
Za cholewą mam seść grosy; Będzie złoty bez ceskiego.

1 7 2 .

1. Kto tańcuje, choć nie umie, 2. Bo to taniec nie robota,
To mu Pan Bóg wyrozumie. Kto nie umió — nie sromota.

1. Hajze jeno1, hajze jćno! 
Sanować mię dawno było.

1 7 3 .

2. A jś, ciebie sanowała,
Co pies nie zjadł — tom ci dała.

1. A ja  sobie kobietecka 
z legutka, z legutka, 
Na śniadanie kokoseckę 
na obiad kogutka;

1 7 4 .

2. A na kolacyją 
z cielątecka dudki — 
A po kolący i 
kielisecek wódki.

1 7 5  *).

1. Kto chce ładną żonkę mieć, 2. A ocka ma sokole —
Do Krakowa po nią iść; Trochę więkse, jak wole.

3. A nosek ma węgierski,
Kieby bułka za ceski.

J) Ob. Kolberg:  Lud, VI, nr. 872.

9
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1 7 6 ’).

1. Siedzi ptósek na rokicie, 
Śpiewa sobie rozmaicie.

1. Zalecałem ci się - 
nie ożeniłem się, 
Boże mój jedyny, 
sponiewierałem się.

2. Nóżką grzebnie, skrzydłem
[kiwnie,

Jak to ptasek śpiewś, dziwnie.

1 7 7  2) .

3. Sto korcy pszenicy, 
trzysta korcy owsa, 
A ta grymaśnica 
za innego posła.

2. Zalćcńłem ci się 
jednćj grymaśnicy, 
Przepił, przezalćcół 
sto korcy pszenicy.

1 7 8 .

1. Sumiał gaj, sumiał gaj 
Kiedy ja wołki gnał.

2. Sumiała Iescyna,
Jak gnała dziewcyna.

179.

1. Miałem matkę bardzo dobrą, 2. Za to ojca wisielucha,
Sprawiła mi suknią modrą. Przyprzęgał mię do cielucka.

3. Ciołka batem, a mnie kołem, 
ciągnij córko razem z wołem.

1 8 0 .

1. Cyje konie — tego brycka, 2. Jak jej grają, to tańcuje,' 
Moja zona chimerycka. Jak się gniewa — to choruje.

1 8 1 .

1. Cyja grobla — tego staw, 2. Dostałem se panienki,
Cęgom zachciał — tom dostał. Za pół garca maślanki.

1 8 2 .

1. Wysoki las, nizkie pole,
Oberecek życie moje.

J) Ob. Kolberg: Lud, VI, nr. 858 (str. 504). 
s) Tamże YI, nr. 727.
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183 >1.

1. W sieni oberek matusiu,
W sieni oberek, oberek — 
Żaden mi się nie podobń, 
Tylko Kasperek, Kasperek.

1. Tego roku, tej jesieni,
Ten chłopiec się nie ożeni.

2. W sieni nie duduś, matusiu, 
W sieni nie duduś, nie duduś, 
Żaden mi się nie podoba, 
Tylko Jakóbuś, Jakóbuś.

184.

2. Nie ozćni się inaczej,
Tylko jak mu Bóg przeznaczy.

1 8 5 .

1. Żebyś mię miał bracie zabić, 2. Jeśli będzie moja wola,
Nie pójdę ci siana grabić, To ci pójdę do zapola,
Bobym ci się opaliła, Jak nie będzie mojej woli,
Nie ładnabym, bracie była. Któż mię na to przyniewoli?

1 8 6 .

1. Kanalija moja zona, 2. A ja  jój tćz wątek nici,
Przepiła mi dwa przędziona. Niechże teraz łata świeci.

1 8 7 .

1. Moja panna, kieby igła, 2. A ja za nią podrygając,
Tylko mi się w tańcu migła; Bo ja  myślał ze to zając.

188.

1. Chociaż ci ja  mały chłopiec, 2. Ja zasieję, ja  zaorzę,
To ja  zrobię co i ociec. Chwałaż Tobie, Panie Boże!

1 8 9 .

1. Podkówecka w podkóweckę, 2. Jak obiecńł i dń mi ją , 
Obiecał mi ksiądz dzieweckę, Da mi za nią plebaniją. l

l) W Łęczyckim śpiewają:
W lesie obarek matulu, 
w lesie obarek, obarek (obwarek. pienieki, 
żaden mi się nie spodobał, 
tylko owcarek, owcarek.
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190.

1. Chodziłam se kole rzecki, 2. Żebyś mi je Jasiu znalaz, 
Zgubiłam se koralicki. Dałabym ci buzi zaraz.

3. Moi buzi nie ubędzie,
W koralickach ładnie będzie.

1 9 1 .

1. Z karćmy idę zfrasówana, 2. Mnie się chustka nachyliła, 
Mówią ludzie, zem pijana. Mówią ludzie, zem przepiła.

1. Od Krakowa jedzie Józek, 
Wiezie dziewek pełny wózek.

2. Pomaluśku, z góry Józku,
Bo ta jedna leży w łóżku.

1. Mój Jasieniu, nie bijze ją ,  
W kolibecce kołys-ze ją.

2. Jak ci nie mas kolibecki, 
Idź do lasu, zróbze niecki.

1 9 2 .

3. Od Krakowa jedzie ra ta j, 
Wózek mu się oskołatał.

4. Moja panno dej powrózka, 
Poratować tego wózka.

1 9 3 .

3. Jak ci nie mas niecułecek, 
Weś-ze ją  na podołecek.

4. Połóz-ze ją  wele ściany, 
Mój Jasieniu, mój kochany

1 9 4 .

1. A mój Boże, cóz za umysł, 2. Ażeby to było komu,
Com się dała marnie uwieść; Nie zal by to sercu memu.

3. Alem dała ty pyskocie,
Co se bujoł w moi cnocie.

1 9 5 .

1. Moja Jantoś tupnij nóżką, 2. Tupnyłabym, osułabym, 
Mas pieniądze pod podłozką. Wybiłbyś mię płakałabym.

196.

1. Za co mię ty Jasiu bijes? 
Kiej ja  robię, a ty pijes.

2. A ja  robię roboteckę, 
A ty pijes gorzałeckę.
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197 !).

1. Jak ja  se zaśpiewam 
krakowiaka z góry, 
Posypią się z butów iskry, 
a z podkówek wióry.

2. Krakowiaka śpiewam, 
insego nie umiem, 
terażniejsej mowy 
całkiem nie rozumiem.

3. Miałabym ja śpiewać 
o korcowy worek,
nie wyśpiewam dzisiaj, 
wyśpiewam we wtorek.

4. Zagraj mi skrzypecku, 
zagraj mi kochanku, 
Da az się zatrzęsą, 
kudły na baranku.

1 9 8 .

1. Oj, Masłowianka jedna 
miała chłopca z drewna, 
A dzićwcynę z wosku, 
bo to po masłowsku.

3, Coby dać, toby dać 
za lipowe niecki, 
Zęby wykołysać 
masłowskie dziewecki.

Jenoś mi się, moja, 
po tym spodobała, 
Coś mi się na polu, 
jak gąska bielała.

1 9 9 .

1. Kie wiele nas takich 
jak ja parobecek, 
porąbalibyśmy 
kielecki zamecek.

1. Na kieleckiem polu, 
na kieleckiej drodze, 
snuruje dziew cyna 
trzewicek na nodze.

1. Kielce, moje Kielce, 
na górze stoicie, 
niejednę panienkę 
z wianecka zdradzicie.

2. Jak ja  sobie pojadę 
bez kielecki rynek, 
Będzie mi się świecił 
w ręku karabinek.

200.

2. Cymze to snuruje, 
jedwabną wstązecką, 
nie płac, moja, nie płac, 
będzies kochanecką.

201.

2. Widzis ty dziewcyno 
te kielecką wieżą,
Da s z e ś c i  k o n i k ó w  
twój wianecek wieżą.

J) Ob. K olberg: Lud, VI, nr. 630.
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3. Widzis ty, dziewcyno, 
da kielecki zamek, 
tamci będzies brała, 
pieniążki za wianek.

202.
1. Chodź koniu do domu — 

nie pij wody w rzśce,
Bo tu kielcdnecki 
umywały ręce;

1. A moja Klonówko1), 
o mój złoty lesie,
Jak pasie dziewcyna, 
juści grzybki niesie.

2. Ażeby to ręce, 
ale to i nogi —
Pójdź koniu do domu, 
nie pij w rzece wody.

2 0 3 .

2. Moja Klonówecka, 
moja złota góra,
Na tobie brzezina 
stoi kieby chmura.

2 0 4 .

1. Bo ja  to, chłopaku, 
na ciebie pragnęła 
Jeno na koniki,

, żebym się woziła.

2. I  ja  tez dziewcyno, 
nie na ciebie pragnął, 
Jeno na gębusię, 
cóześ miała ładną.

2 0 5 .

1. Z góry woda idzie, 
brzegi rwie, brzegi rwie 
Zal tobie Marysiu, 
zal i mnie, zal i mnie -

2. Z góry woda idzie, 
na dole maleje, 
Wydaj matko córkę, 
bo ci osaleje.

2 0 6 .

Kary konik, kary, 
siodełecko niesie, 
Cekaj mię Marysiu 
w kalinowym lesie.

2 0 7 .

1. Potocę, potocę, 2. Potocę, potocę,
jabko po paproci, baryłeckę wina,
Niechże ja się doznam Kiedym dostąpiła
Marysi dobroci. dobrej matki syna.

l) Klonówka,  gałąź gór Świętokrzyzkich, ciągnących się koło wsi 
Masłowa.
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3. Potocę, potocę, 
baryłeckę miodu,
Kiedym dostąpiła 
dobrćj matki rodu.

2 0 8 .

2. Posed jd se, posed, 
bez płot i bez oset, 
nogim sobie pokłuł, 
dziewcyny nie nasedł.

2 0 9 .

2. Panowie z cepami, 
panie z przetakami, 
my was gonić będziem, 
da oj z batogami.

210.

2. A synu mój, synu, 
chodź po mojej woli, 
dam ci wóz i przewóz 
kawalątko roli.

211.

O j, chociaż ci ja  
nieładna na gębie 
mam ci jd pieniążki, 
oj, za domem w dębie.

212.

Jechałam przez Kielce, 
słysałam gadanie, 
ze mój kochanecek 
w Kielcach się zostanie.

2 1 3 .

Skardłeś mię’ Boże, 
oj, za jakieś zbytki, 
dostał mi się, dostał, 
oj, chłopak, oj, brzydki.

1. Syroko, wysoko, 
twój tatuś zagrodził, 
żebym ja  do ciebie, 
Antosiu nie chodził.

1. Panowie, panowie, 
będziecie panami, 
od pierwsego września 
pójdziecie z cepami;

2. Jaki tez to, jaki, 
cas teraz nastaje, 
ze ojciec za synem 
ćwierć zimniaków daje.
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Trzeba się zabierać 2. Posłaby ja ,  posła,
z plebanii trzeba, doliną, górami,
bom się juz najadła bym się nie spotkała
u księdza dość clileba. z plebanii panami.

3. Oj, na plebanii 
ładny parobecek,
Oj, jak wyjdzie z tobą, 
to stracis wianecek.

2 1 6  l) .

1. Drobny grosek, drobny, 
drobne strącki na nim, 
dobry mój Jasieniek, 
dobrze i mnie za nim.

215.

2 1 7 .

1. Gróniliście mnie, panie, 
po polu z lasecką, 
przyśliście wiecorem, 
da oj z gorzśłecką.

2. Uciekaliście, panie. 
Uciekśłem, panno, 
bałem się pszenicki, 
bym nie dał co za nią.

2 1 8 .

Dyna moja, dyna, 
w polu ozimina, 
juz mi się zieleni 
na głowie chojina.

2. Dana, moja dana, 
ja  mała dziewcyna, 
bo mi się zieleni 
na głowie rucina.

3. W Masłowie’m się urodziła, 
w Sandomierzem wzrosła, 
a w Stopnicy zapowiedzi, 
w Kielcach za mąz posła.

2 1 9 .

1. Rycy sady wołek, 
bo się nie wylenił, 
Płace kochanecek, 
bo się nie ożenił.

2. Nie ryc, sady wołku, 
wylenis się jesce,
Nie płac, kochanecku, 
ozenis się jesce.

ł) Ob. K olberg: Lud , I, nr. 26 (str. 316).
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220.

W tymci tu Masłowie 
zakwitają gruski, 
Masłowskie dziewecki 
stroją se poduski.

2. Na masłowskiem polu 
stoi fura błota, 
Masłowskie dziewecki 
są z samego złota.

3. Zęby w tym Masłowie, 
wody nie topiły, 
toby Masłowianki 
we złocie chodziły.

221 1\

1. W zielonym gńiku 
zjadła kacka węza , 
Kocham cię, mój Jasiu, 
ale nie na męża.

I. W zielonym gaiku 
zjadła kacka węza, 
kochajcie mię chłopcy, 
póki nie mam męża.

2. W zielonym gdiku 
zjadła kacka wronę, 
Kochńm cię, Marysiu, 
ale nie na zonę.

2 2 2 .  (Waryjant ze wsi Domaszowic.)

2. W zielonym gaiku 
zjadła kacka żmiję, 
kochajcie mnie chłopcy, 
póki jesce żyję.

1 2 3 .

Ktośto tń tańcuje, 
ja się o to pyt Am, 
Jeśli Masłowianie, 
jA im się umykam.

2 2 4 .

Nie pódę, nie pódę do stocka po wodę, 
Straciłam wianecek, stracę i urodę.

2 2 5 .

Wilcek łąckę siece, 
sarna wygrabuje,
Zając w kopy kładzie, 
liska wygrabuje.

l) Ob. Kolberg:  Lud, VI, nr. 636.
10
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1. Nie pozenę wołków 
w gęste malinowie, 
Boby mi się pomion 
wianecek na głowie.

2. Nie pozenę wołków
w krzewinę, w krzewinę, 
Bo mię nocka zajdzie, 
to matusi zginę.

2 2 7 .

226.

Jakci jd se pódę 
za las po dziewcynę , 
Albo mię zabiją, 
albo marnie zginę.

1. Żebym ja  wiedziała, 
ze pódę za wdowca, 
Uwiłabym wianek 
z suchego jałowca;

2 2 8  >).

2. Ale jd myślała, 
ze za kawalera, 
z drobniutkiej rutecki 
widnecek uwiła.

2 2 9 .

1. Kakułecka kuka, 
juz mię okukała, 
Ponoś mię b l ad l i  s i u  
pięknie osukała.

2. Kukułecka kuka 
w sadecku na grusce, 
Wyspałeś się , chłopce, 
na mojej podusce.

3. Kukułecka kuka 
w lesie na drzewinie, 
Wyspałeś się, chłopce, 
na mojej pierzynie.

2 3 0 .

1. Nieszczęśliwa rybka, 
co na wodę gnała,
A jd nieszczęśliwa, 
com sie uwieść dała.

2. Nie wierz chłopcu, nie wierz, 
towarzyszko moja!
Bo jd uwierzyła, 
teraz bićda moja.

Nie wierz panno, nie wierz, 
żadnemu mężczyźnie,
Bo to jest karmelek, 
maczany w truciznie.

1) Ob. Kolberg:  Lud, II, nr. 146—8.
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231.
1. Nie uwńzaj na to, 

choć jń się upluskńm,
Bom jś, miejski synek 
kukińłecki muskńm.

2 3 2 .

I. Dobre były, dobre 
u dziewcyny sery,
Bo nas ta dziewecki, 
bo nas ta nęciły.

2. A jakby j£ ich nie muskał, 
tobym ich nie zda(r)zył, 
Wziąłby mię pićkńrz za łeb 
i za drzwi wyraził.

2. Dobre były sery, 
jesce lepse jabka, 
Nęciła nas córka, 
jesce lepićj matka,

2 3 3 .

1. Pomaluśku, smycek, 2. Poradzę ja trzewickowi,
zdarł mi się trzewicek, dńm ja  złoty sewcykowi

i będzie trzewicek.

2 3 4 .

1. Tańcowała Katarzyna — z d u d a j e m ,
Połamała chłopcu żyto — pod gająjn.

2. A b o j a n z e s  (sic) k a t a  z j a d ł a  — z swym tańcem, 
Połamałaś chłopcu żyto —- za dworcem.

2 3 5 .

1. Nie będę ja roli orał, — ugora,
A pódę ja  do dziewcynki, — do dwora.

2. Będę se ręce nosił — w kieseni,
Będę se robił kosałecki — z korzeni,

3 .  Mozę mi się da Pan Jezus — ożenić.

2 3 6 .

Nie to złoto, nie to, 
co się koloruje,
Nie ten kochanecek, 
co ja z nim tańcuje.

2 3 7 .

Orałby ja, orał, 
rolickę oraną,
Żebyś poganiała, 
dziewcyno kochana.
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238.

Oj moje kumoski, A jń takich nić mdm,
macie bińłe nóżki, bo ich nie umywńm.

239.

1. Dopićro mi myśli 2. Dopićro mi myśli
na pamięć przychodzą, przychodzą na pamięć,
Posce *) na te panny, Po rucianym wińnku
co w wianeckach chodzą, przydzie mi osaleć.

2 4 0 .

2. Nie caruj mie moja 
tym carowidełkiem,
Bo cię będę bijAł 
z konika siodełkiem.

2 4 1 .

2. Cy j£  carowany, 
cy wy caiy mńcie,
Nie mogę przejechać 
wy mię wyganiacie.

2 4 2 .

Grajcie no, Wojciechu, 
patrzycie na ludzi,
Wisi bat na ścianie, 
to on w4s obudzi.

2 4 3 .

Bieda mi, bieda mi, 
bez rodzonćj matki,
Ni ja  gorsecika, 
ni na głowie smatki.

244.

Pamiętaj dziewcyno, 
pamiętajmy oba ,
Jak nam przydzie stanąć, 
na sąd Pana Boga.

1. Nie caruj mie moja, 
bo cię będę bijAł, 
Będę jń ta tobie 
cary przypominał.

1. Cy ja  carowany, 
cy koniki moje, 
nie mogę przejechać 
bez Brzezińskie pole.

J) Mówi, że: pości, post sobie zadaje.
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1. Jak jd zakołacę, 2. Zęby nie Białogon,
moja panno puść mię, Białogońska huta,
Bo j& walcownicek Nie miałbyś Jasićniu
z Białogońskiej kuźnie. podkówek u buta.

3. Moje podkówecki 
z białogońskićj cyny,
Krzesałyby ognia, 
byle do dziewcyny!

245.

2 4 6 .

1. Kajześ to ty była, 2.
kiedy rozdawali?
Jakićj, takiej kawalćra, 
tobie starca dali.

3. Starego mi dali, 
starego ja  wolę,
Jak mi drzewa braknie, 
wąsami zapalę.

Niedalekom była, 
jeno za przykopą, 
Starego mi dali, 
starego ja kocham.

2 4 7 .

Oj , rąbią talarami, 
da az się ściany rusą, 
Da nie pódę za chłopa, 
da jazci mię przymusą.

2 4 8 .

Chłopcy moi, chłopcy, 
Kostomłockiej skoły,
Po świętym Michale 
pozeniecie wroły.

2 4 9 .

1. Omyliłeś się, Wojtuś, 
ze ty m&s bogactwo, 
w stodole mas mysy, 
a na górze ptactwo.

2. Pocóześ mie, Wojtuś, 
udeptał w palusek, 
Juz j& tobie teraz, 
nie wyjdę z podusek.
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250.

1. Oj, drobniutki macek 
sidłam bez pr ze t acek ,  
Oj, zalecdł mi się 
ten bedndrzów płacek,

2. Oj, on mi się zalecdł, 
jd go nie lubiała,
Da swojćmum Wojtusiowi, 
p r a w d y  dotrzymała.

3. Oj, mój ty Wojtusiu; 
przyjezdzdj w niedzielę, 
sdlik ci wypierę, 
podłogę wymyję.

2 5 1 .

1. Śpićwajta dziewuchy, 
cy nie macie gęby, 
Da cy wdm się język 
splątdł między zęby.

2. Da moje dziewuchy, 
cemu n ie  ś p i e w d t a ?  
cyście dziś nie jadły, 
cy g ę b y  n i e  mdt a .

2 5 2 .

Idzie, w ódka1) , idzie, 
nie nocuje nigdzie, 
Jakże ma nocować, 
kiej trza jćj wędrować.

1. Zdarły mi się buty, 
kupię sobie s ł a p c i e ,  
Będę się zalecał 
Kostomłockićj ślachcie.

Wiosna, moja wiosna, 
cóześ ndm przyniosła?

2 5 3 .

2. Zdarły mi się buty, 
kupię sobie cizmy, 
Będę se chodziła 
z kómory do izby.

2 5 4 .

Chłopakom piscdłki, 
dziewcynkom fijołki.

2 5 5 .

Oj, umarłeś Jasićniu, 
lezys sobie w grobie, 
Da o jd sierotecka 
popłakuję sobie. *

J) Inni śpićwaję; rzycka (rzóka).
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1. Wdowo, moja wdowo, 2. — Miałamci ja  chłopa
prędkoś owdowiała, i seścioro dziatek,
Da cy ci chłop umarł, Ja sobie wyglądam ,
cyześ go nie miała. jak różany kwidtek.

3. Wdowo, moja wdowo, 
a sprzeddjze krowę,
A pokupuj sobie 
cćpecek na głowę.

256.

2 5 7  >).

1. Ubogd wdowisia, 
nie mogła se radzić, 
Miała rolickę siać, 
nie mogła poradzić.

2. Najćna se ona
niedźwiedzia i wilka, 
Zęby poorali 
zagónecków kilka. 

Uboga wdowisia 
siadła i płakała,
A komuz ja  będę 
obiad gotowała?

1. Konie, moje konie, 
konie moje oba, 
Juzci mi zarosła 
do matecki droga.

1. Karego konia mdm, • 
Na karego siadam,
A ciebie, panienko, 
to dziadom oddawdm. 1

1. Mocny Boże, święty, • 
cyjze jd tóz terdz,
Ni jd ojca, matki, 
zapłacę se nierdz.

2 5 8 .

2. Nie zarosła ona 
ostem, pokrzywami, 
Tylko mi zarosła 
ludzkiemi mowami.

2 5 9 .

2. Godzineckę śpiewam, 
godzineckę płacę, 
Trzecią godzineckę 
konika kulbacę.

260 2).

2. Ni jd ojca, matki, 
ni żadnej rodziny, 
Zapłacę jd nierdz,
Jezu mój jedyny!

*) Ob.: Kolberg: Lud, III, nr. 105.
2) Tamże II, nr. 167.
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261.

1. Zasidła jd rutki 
na ćtyry ogródki, 
Na piątój saleju 
dld ciebie złodzieju.

2. Rutko moja, rutko, 
coś mi się zrodziła , 
Juz ci jd nie będę 
w widnecku chodziła.

2 6 2 .

1. A bracie mój, bracie! 
Siubićnicka na cię; 
Siubićnicka stoi,
Dla twojej swywoli.

2. Oj, zęby jd wiedzidł, 
kiedy będę wisiał, 
kazałbym pozłocić 
siubienickę dzisiaj 1).

5.

3. O, zęby jd  wiedzidł, 
o którćj godzinie, 
kazałbym pozłocić 
od nieba do zićmie.

4. Da, moje siostrzycki, 
sprzedajcie konicki, 
Wykupcie braciska
od tej siubienicki.

Sprzedajcie konicki, 
sprzedajcie co macie, 
wykupcie braciska, 
jeśli go kochacie.

1. Cerwone jagody 
padają do wody, 
Powiadają ludzie, 
ze nie mam urody.

2 6 3  2) .

2. Choć urody nie mdm, 
ale miłe serce,
Za osła nie pójdę, 
lada durnia nie chcę.

ł) Krakowiak ten pochodzi ze wsi Zagórze, niegdyś do kapituły kollegi- 
jaty kieleckiej należącej, która to wieś, na mocy udzielonego sobie 
przywileju od Władysława, króla polskiego, w r. 1426, rządziła się 
prawem magdeburskiem. Sołtys tej wioski miał prawo karania śmiercią 
przestępców. Powszechną karą śmierci była, według zachowanej tu 
tradycyi ludu, szubienica, którą niekiedy dla okazania delikwentowi 
mniejszćj wzgardy malowano.

Przywilej, o którym mowa, znajdujący się w aktach kościelnych ko­
legiaty kieleckićj, kończy się tak:

Actum in Sandomiria Fena Secunda in Crastino Nativitatis Beatae ' 
Virginis Mariae, Anno Domini MCCCCXXVI. Praesentibus ibidem Re- 
verendis in Christo Patribus, Dominis: Alberto, Dei gratia Gnesnensi, 
Joannę Leopoliensi Archiepiscopis, Sbigneo Episcopo Cracoviensi, Chri- 
stino de Ostrów Castellano Cracoriensi, Joannę de Tarnów Cracoyiensi, 
Nicolao de Michałów Sandomiriensi Palatinis, et aliis fide dignis plu- 
ribus. Datum per manus Yenerabilium Virorum Joannis Szafraniec, De- 
cani Cracoviensis, Cancellarii et Stanislai Ciołek Custodis Gnesnensis, 
Cantoris Cracoviensis Ecclesiarum, Vice Cancellarii Regni Poloniae, 
sincere Nobis dilectorum.

*) Ob. Kolberg:  Lud, VI, nr. 687,
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(8±)

1. Matusiu, matusiu, 
ja, się żenić będę. 
Ożeń się, synusiu, 
ja  ci dopomogę.

2. Wsyscy się zenicie, 
boicie się wojny.
Ja się juz ożenił, 
i jestem spokojny.

Oj, jesce ja  nie ciął 
siekierecką w lesie,

2 6 5 .

juzci mi Marysia 
śniadanecko niesie.

2 6 6 .

1. Oj, leciała, leciała, 
siwa gęś do nieba, 
Każdemu stworzeniu 
ojca, matki trzeba.

1. Porąbali Jasia 
u koni na łące, 
przysła kochanecka, 
załamuje ręce.

1. Rośnie pacek, rośnie, 
rozwija się kwiatek, 
dziwują się ludzie, 
jaki mam majątek.

2 6 7  »).

2 6 8  2) .

Matusiu, matusiu, 
kaj-ześ się podziała, 
jenóś się na wieki 
murawka odziała.

2. Załamuje ręce, 
załamuje nogi,
Kajześ mi się podział, 
mój Jasieńku drogi!

Rozwija się kwiatek 
między listeckami, 
dopiero się wiąże 
miłość między nami.

1. Karnawał się końcy, 
i post następuje, 
Niejedna dziewcyna 
meza opłakuje;

2 6 9 .

2. Opłakuje we dnie, 
opłakuje w nocy,
Nie pójdzie za męża, 
az po wielkiej nocy.

3. A po wielkiej nocy, 
wie Bóg co się stanie,
Mozę ta dziewcyna 
męża nie dostanie.

9 Ob. Kolberg-. Lud, VI, nr. 222-
9 Tamże VI, nr. 762.

-3.

U

http://rcin.org.pl



(82)

2 7 0  ■).

1. Ctyry mile lasu 
samego jałowca,
Nie ma ci w Masłowie 
podciwego chłopca.

2. Ćtyry mile lasu, 
samej osicyny,
Nie ma ci w Masłowie 
podciwej dziewcyny.

Ja z Krakowa jadę, 
ona stoi w sadzie, 
Zrywa se.jabłuska, 
do fartuska kładzie.

3

2 7 1  2) .

2. — Po cóz ty, Kasieniu, 
te jabłuska zrywas?
„Po to , Jasiu, po to, 
co u mnie nie by was. “ 

— Choć ja  ta nie bywam, 
to insi bywają,
Nie zrywaj jabłusek, 
niech się dostawają.

1. Nie kochaj owcarza, 
bo ci to nie służy, 
Kochaj ogrodnicka, 
da ci kwiatek róży.

2 7 2 .

2. Ogrodnicek ci ja  
kwiatecki przesadzam, 
Które panny ładne — 
to je  odprowadzam.

2 7 3 .

1. Powiedz mi, panienko, 
s ł ó w e c k o  u s i l n i e ,  
Cy mię kochas, cy nie, 
bo zwodzić nieładnie.

2. Powiedz-ze m i, powiedz, 
słówecko przez ludzi, 
Niech się mój konicek 
do ciebie nie trudzi.

2 7 4

Co wolis, dziewcyno, 
co wolis, co wolis, 
cy jabłusko z gaja, 
cyli mnie lmltaja?

2 7 5 .

Pojedź moja, pojedź, 
Nie daj koniom s t o j e ć ,

Nastoją się w zimie, 
Jak im trawka zginie.

*) Ob. Kolberg: Lud, VI, nr. 674—697.
*) Tamże VI, nr. 724.
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Ach Jasiu, mój Jasiu, 
Nie chodź po podlasiu;

Kasiu moja, Kasiu, 
trza do ciebie casu.

1. Posła ci ja , posła, 
za starego osła,
Ces&ł mię grzebykiem, 
żebym ci mu rosła.

Nie kopaj korzeni, 
Nie truj Kasi niemi.

2 7 7 .

Casu i godziny, 
do twojej rodziny.

2 7 8 .

276 ł).

2. Posła ci j a ,  posła, 
za młodego lenia, 
Cesał ci mię kijem, 
nie sukał grzebienia.

2 7 9 .

Ciesy konia obrok, 
chłopaka pisc&łka,
Bogaca pieniądze, 
pijaka gorzałka.

2 8 0 2 3 *) .

2. Chojenecka drobna 
juz poopadała,
Nie będę, nie będę, 
do Jasia gddała.

281 8). .

U nasego księdza 
zielonś, podłoga, 
zjezdzają się goście, 
chwalą Pana Boga.

2 8 2 .

Kiedyś mię nie chciała, 
to się ze mnie nie śmiej.

Oj ze moja, oj ze, 
fijołecku leśny,

1. Nie będę, nie będę, 
na Jasienia dobra, 
Póki nie opadnie 
chojenecka drobra;

J) Ob. Kolberg:  Lud, II, nr. 288.
3) Tamże YI, nr. 730.
*) Tamże YI, nr. 182.

http://rcin.org.pl



(84)

1. Juz zboze dojrzało, 
pochyliło kłosy,
Juz myślą ząć ludzie 
za porannej rosy.

2. Gospodarz się zaturbował, 
ze mu kiepsko żyto wschodzi, 
kiepsko zasiał, źle zaorał, 
pono mu się nie urodzi.

283.

2 8 4 .

1. Kochajze mnie, Maryś, 
a nie bój się zdrady, 
Pilnuj swego serca, 
a nie cudzej rady.

2. Bo ten', kto mnie nie zna, 
pewno ci źle radzi,
Lec t en , co cię kocha, 
pewno cię nie zdradzi.

2 8 5  ł ) .

1. Kumosia, kumosi, 
gorzałecke nQsi, 
Jednćj nie wypiła, 
o drugą się. prosi.

2. Kumoś moja, kumoś, 
n a p i j  w a s i ę  wódki, 
Boć to na tym świecie 
wiek nas bardzo krótki. 

3. Kumosiu, kumosiu, 
napijwa się obie,
Boć nam ta nie dadzą 
gorz&liny w grobie.

2 8 6 .

Jak ci j& zaśpiwam 
w sadecku nad wodą, 
usłysy najmilsy 
to mu się spodobdm.

2 8 7 .

Cerwone jabłusko, 
o, jak gdyby róża, 
Kochają mię chłopcy, 
choci&zem nie duża.

2 8 8  2) .

W lesie na kamieniu Wiesz o tern dziewcyno,
leleń wodę pije, ze ja  dla cię żyję.

J) Ob. Kolberg:  Lud, VI, nr. 358.
5) Tamże VI, nr. 729,
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289.

A mojó, matusiu, 
dyć mię jedne rnócie, 
Dyć se uważajcie 
za kogo mnie d&cie.

3. Daliście mnie dali 
za tego ocala,
Ni ja z nim do ludzi, 
ni ja do kościoła.

2. Daliście mnie, dali 
temu o c a l o w i ,
Nie mieliście miejsca 
mojemu wiankowi.

2 9 0 .

Nie chodź kole woza, 
Nie chodź kole osi, 
Da bo ta dzićwcyna 
Zdradę w sobie nosi.

2 9 1 .

Jedzie Jaś, jedzie Jaś, 
bo ja go poznałam,
Ma białą cliusteckę, 
co ja mu ją  dałam.

2 9 2 .

Ładny kwiatek róży, 
ale w rąckę kole,
Nie chces mię chłopcyno, 
ja  cię nie niewolę.

1. Urwę kwiatek róży, 
włożę w złoty dzbanek, 
Co mi po majątku, 
zginął mój kochanek.

2 9 3 .

2. Co mi po majątku, 
co za niego sprawię? 
Wolę jó, Jasićnia, 
bo się z nim zabawię.

2 9 1 .

Ola moja, ola, 
mijają się po la,
My się nie miniemy, 
kochanecko moja.
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295.

1. Żebym był zegarkiem, 
wisiałbym na ścianie, 
Bijałbym godziny 
nad mojem kochaniem.

2. Żebym był zegarkiem 
ze złotym łańcuskiem, 
Bijałbym godziny 
dziewcynie nad uskiem.

296.

Rutko moja, rutko, 
rośnijze mi krótko. 
Uwiję wianecek 
w niedzielę raniutko.

297.

W ogródecku rutka, 2. Bo Jasiowe wołki
w sadecku fijołki, w roli popadają,
Lepsy mój wianecek, 0  mój się wianecek
niz Jasiowe wołki.

298.

matusi kłaniają.

Podobała mi się 2. Podobała mi sie
dziewcyna w tńnecku, dziewcyna po mowie,
w siwej zapasecce, Ale krzywo nosi
w rucianym wianecku.

299.

wianecek na głowie.

Tańcuje kulawy, Przypatrz się garbatś
od pieca do ławy,

300.

jak kulawy zmiatń.

Nic to nie pomoże, 2. Nic to nie pomogą
kosula z krzyżami, i złociste pasy,
Jak się nie uwijas Dziewka świdrowata,
po polu z rękami.

301 1).

ocami wystrasy.

Najświętsa panienko Najlepsa pszenicka
i ty święty Janie, na moim zagonie.

J) Ob. Kolberg:  Lud , I, nr. 163.
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Jasiu mój, — tu mi stój, 
u Stolecka mego,

Nie żałuj, — pocałuj, 
licka rumianego.

303.
Siostruś moja, siostruś, 
jabłusko mi ostruz,

Kazała mi matka 
na górę po jabka,

Przekraj je na dwoje, 
zjewa je oboje.

304.
A ja z góry na pazury, 
jabka się wysuły.

Jasieniu, Jasieniu, 
wólecki w jęcmieniu.

1. Dziękuję ci matko 
za twe wychowanie, 
boś mię wychowała 
kieby malowanie.

305.
Któż mi ich wypędzi, 
dziewcyna najprędzej.

306.
2. Tatulu, tatulu, 

cóz-eście mi dali?
Piękne wychowanie,
Bóg wam zapłać za nie!

307.
Ściele ptasek, ściele, 
gniazdko na kościele, 
Kiedyś mię nie chciała, 
to proś na wesele.

1. Chociaż ja uboga, 
ubogiego domu,
Nie dam ja wianecka, 
nie dam bele komu.

1. W moim ogródeeku 
zakwitła lelija, 
Jechali panowie 
wyłamali mi ją ,

2. Chociaż ja ubogźł, 
ubogićj m a t u s i e ,  
nie d&m ja wi&necka 
tobie, obdartusie!

2. Panowie, panowie, 
nie łamcie lelii,
Nie mam juz matusi, 
nie nasieje mi jej.

308.

309.
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310.

Maryś moja, Maryś, 
sama mi się rajis,

311.

Nie raj mi się sama, 
nie mas dla mnie wiana.

Na kieleckim polu 
dwie kupecki gnoju,

312 ‘).

Kieleckie chłopaki 
z baraniego łoju.

Panie okómonie! 
nie zajmuj mi kacek, 
Będę gnietła kluski, 
upiekę ci placek. *)

313.

Świeci miesiąc, świeci, 2. Świeci miesiąc, świóei,
juz się nie wykręci, wsędy na około,
nie miałam i nie mam w tkdrą stronę wyr-zę
do kochania chęci. to mi jest wesoło.

314.

Księży jestem, księży, Ale księża mają,
nie mam ja pieniędzy, to mi pozycają.

315.

Maryś moja, Maryś, 2. Na konikam siadał,
cóześ za Marysia, rąckę mi podała,
Ześ mi nie podała Juz o mnie nie salej,
rącki na konisia. nie będzies mię miała.

316.

Marysiu, Marysiu, 2. Sed’em kole Wisły
kupze mi tytoniu, paliłem se tytoń,
Zapńlę fajeckę Wypadła mi iskra
pójdziem do domu. spaliła się Wisła.

*) Ob. Kolberg: Lud, VI, nr. 692,
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317 ').

Po Wiśle, po morzu, 
pływają galary,
Lepsy młody wdowiec, 
niz kawaler stary.

318.

1. O Najświetsa pani, 
zlituj ze się, zlituj, 
dy mię tego roku, 
z panieństwa wykwituj.

2. Chłopcy moi, chłopcy, 
miejcie Boga w sercu, 
ożeńcie się ze mną, 
bo mi ładnie w cepcu.

Zosiu moja, Zosiu, 
Pięknegoś mi głosu.

319.

Jakem cię usłysał, 
Kónikam se zdysał.

320. (Urywek.)

A bo ja to światu służę, 
zęby ja miał świat fundować,
Dzisiaj żyję, jutro gniję, 
trzeba mi się ztąd zabierać.

321. (Piosnka rekruta.)

1. Kielecki zamecek 2. O Boże! doktorze,
na górecce stoji, t k ó r y  rany gojis,
Niech go wiatry zwieją, smutne serce moje,
niech go słońce spali. kiej go rozweselis?

3. A cegó-z mnie Boże 
na tym świecie trzymas, 
a kiedy Ty dla mnie 
przyjimności nie mas.

322.

1. Hej, na bok chłopie rysiu, 
bo dworńk tańcuje,
Wisi k a ń c 2) na ścianie, 
skórę ci zgarb uje.

0 Ob. Kolberg:  Lud, II, nr. 40. 
a) Kańczug.

12
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3 2 3 ') .

1. Z tamtej strony wody 
jedzie wędrownicek, 
Siodło malowane, 
cisowy konicek.

2. Siodło malowane, 
bom go malowała 
Cisowy konicek, 
bom go cisowała.

324* 2).

Świeci miesiąc, świeci 
i gwi&zdy jarzące, 
Ciebie kocha jeden, 
a mnie trzy tysiące.

1. O moja matulu,
przedajcie b o c u 1 ę 3) , 
Bo jó, o boculę 
w domu nie nocuję.

325.

2. O moja matulu, 
cy ja to nie wasa, 
Co mię wyganiacie 
za krową do łasa?

Miły mięsopuście, 
odchodzicie od nas,

1. Ożenił się równy z równą, 
Japtekarcyk z doktorówną.

1. Powiadają ludzie:
dobry zbój, dobry zbój,

1. Dworzanie, dworzanie, 
nie wiecie o panie, 
Jeno o dziewcynie, 
kady która stanie.

326.

A my jesce mamy 
opaleckę kiełbas.

327.

2. Zęby ja był japtekarzem, 
Porównałbym s y ć k o  razem.

328.

Co listek upadnie, 
to się bój , to się bój.

329.

2. Koniki u rzeki, 
wołki u jeziora,
Pójdź do dom dziewcyno, 
nie cekaj wiecora!

ł) Ob. Kolberg: Lud, VI, nr. 51, 714.
*) Tamże VI, nr. 802,
3) Boczula, albo bocula, krowa, maiąca po bokach białe płaty.
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Rozwija sie kwiatek 
pąsowym kolorem, 
Kochaj mię Jasieńku 
sercem i honorem.

Piękny kwiatek róży, 
co mię w rąckę kole, 
Nie jednego durnia 
wyprowadzę w pole.

331.
Powićdz mi dziewcyno, 
powiedz mi poprostu,
Da ze mas podusek 
z kolącego ostu.

332 1 2).
A ja sobie tęga dziewa, ładna dziewa, 

Bom do tego rosła,
Będę lubić ładnych chłopców,

Nie żadnego osła.

3333).
1. Widziałem cię, widział, 2. Widziałem cię, widział,

kiejś psenickę rz y na  (żęła) 
Stajenecko’m (stajanie) zorał 
jesceś się nie zgina.

1. Jeżeli mie kochńs, 
to kochśj, to kochaj, 
Jeżeli mie nie chces, 
to niechśj, to niech śj

Stoji dąb nad wodą, 
Gałęzie się chwieją, 
Do grzecny panienki 
Ocy mi się śmieją.

kiejś wołoski gnała,
Ja sobie zaśpiewał, 
a tyś zapłakała.

334.
2. Jeżeli mię kochńs, 

to mię kochńj stale,
A jezli mię nie chces, 
to mię opuść wcale.

335.
Waryjaut: Stoji dąbek, stoji, 

listecki się chwieją, 
por-zyj-ze dziewcyno, 
jak się z ciebie śmieją.

1) Ob.: Kol be r g :  Lud, VI, nr. 762. T ,
2) Te samą pieśń śpiewaia i pod Krakowem na nutę u Kolberga:  Jjuci. 

VI, nr. 815.
3) Ob. Kolberg:  Lud, VI, nr. 706. — I, nr. 316.
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Leciały gąsecki, 
bez las, bez turecki,

Zbierdj Maryś piórka 
będą podusecki.

337,

Małogose, Małogose, 
na górecce stój i,

338.

1. Pojedziewa juz do domu, 
bo juz cas na naju,

Prose się ukłonić 
tej panience moi.

Bo juz przepiórecki 
obsiadły na gaju.

339.

1. W cieniu jawor, w cieniu , 2. Ciesyłem się Bogiem
co najlepiej rodził, i dziewcyno tobą,
Wzieni mi dziewcynę, Jako przepiórecka
co ja do ni chodził. jeziorową wodą.

340.

Boże, Stwórco świata, Zęby się groch rodził,
Dej nam dobre lata, A jd w niego chodził.

341.

1. Dwóch wdowców gadało, 2. Ozćń-ze się, ożeń,
ja ich wysłuchała: naraje jd tobie,
„Zyniłbym się z kozą, Jest tam koza u Jamroza
by pićniądze miała. pojmijze ją sobie.

342.

1. Pobldd widnek, pobldd, 2. Bladyś Jasiu, blady,
i ja tez pobladła, zaloty cię zjadły.
Widnecek od słońca, I tyś nie rumiand,
mnie robota zjadła. dzićwcyno kochand!

3. Bladyś Jasiu, blady,
kieby owsionecka.
I tyś nie rumiana, 
chociaześ dzićwecka.

J) Ob. Kolberg:  Lud, I, nr. 450. — VI, nr. 712 (strofka 8).
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343.

1. Dudni woda, dudni, 2. Kochaj mię, ja ciebie,
na podwórcu w studni, nie żyjmy bez siebie,
Łatwiej się pokochać, Obojeśwa młodzi,
ale przestać trudniej. kochać nam się godzi.

3. Kochała ja  ciebie, 
nakochałam ci s ię ,
A tyści mądry b e ł ,  
nazwodziłeś mi się.

1. Dana moja, dana, 
jesce ja  se panna,
Mój wianecek kwitnie, 
jak ma morzu piana.

3 4 4

2. Bo na morzu piana 
kwitnie i bieleje, 
mój wianek zielony 
jesce zielenieje.

Przed memi oknami 
Białom różę sadzą,

3 4 5  * 2 3) .

Jescern nie urosła,
Juz sie o mnie wadzą.

3 4 6 .

Owca rycy kieby bycy, 
Owcarz kieby zając,

K&zała go owcarecka 
Z owieckami zająć.

3 4 7  s) .

1. Cemuześ się nie ożenił Jarosie,
Kiedy b ć ła  gorz&łecka po grosie!

2. Cemuześ się nie ożenił Duminie,
Któż ci będzie kury płosył w kominie!

3 4 8  4) .

1. Ożeniłem się z nieprzepłaconą
Z księdza proboszcza siostrą rodzoną,

2. A wzionem za nią, niemałe wiano: 
Owsa pół korca, głowę baranią.

*) Ob. K o lb e rg : Lud, VI, nr. 688.
2) Tamże VI, nr. 660.
3) Tamże I, nr. 455.
Ą) Tamże VI, nr. 115, 885. — III, nr. 61 (podobna).
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Pod Krakowem, pod Olkusem, 
Orał tam chłop wołem kusem, 
Jak go zacioł w kusy ogon, 
Wół się zagził, posedł do dom.

349.

3 5 0  »).

1. Chojze ino hoj!
Pod zielony gaj,
Takiego ja chłopca m iała, 
Co się mysy b&ł.

2. Wsadziłam go w wór, 
Wyniosłam na dwór,
A siedź-ze tu niedołęgo, 
Bo ja  pode za innego, 
Mysy się nie bój!

1. Da, śpiewam i płacę, 
ciesę się, jak mogę, 
bo swoje kochanie, 
wyprawiłam w drogę.

3 5 1 .

2. Wyprawiłam w drogę 
za cerwone morze, 
jak mi się nie wróci, 
mój ty mocny Boże.

3. Za cerwone morze, 
za pruską granicę,
Jak mi się nie wróci, 
insego się ck(w)ycę.

3 5 2 .

Świeci miesiąc, świeci Do mojej dziewcyny
i gwiazdecek kila, opętana mila.

3 5 3 .

Nić m&s ci to, nić ma, 
jak dzićwcynie Kasia,
Zasieje, zaorze, 
nie ceka na Jasia.

3 5 4  2) .

Wsyscy się zenicie, A ja  nieboracek
wojny się boicie, musę być wojacek.

J) Ob. K olberg: L ud , VI, nr. 146, 331.
2) Tamże VI, 751.
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3 5 5 .

Zginęła mi capka, 
juz więcej nie zginie

3 5 6 .

Świeci miesiąc, świeci, 
gwiazdy mu nie dadzą,

2 5 7 .

Trzewicek mi się zdar, 
któż mi go załata?

3 5 8 .

Pali mi się, pali, 
stązka u korali,

3 5 9 .

1. Godzineckę śpiewam, 
godzineckę płacę, 
trzecią godzineckę 
konika kulbacę.

Od Krakowa idzie, 
da chmura bez wiatru,

Siekierecka za dwa złote, 
toporzysko za dukat,

1. Oj, dalej chłopcy, dalej 
tupnijcie głośniutko,
I obróćcie się wsyscy 
w kolutko, w kolutko.

Bo mi się wywiezła 
z gnojem na zamłynie.

Same mię koniki 
do dom zaprowadzą.

Kiej mój kochanecek 
poza Kielce lata.

Nie od ciebie Jasiu, 
tylko od fornali.

2. Pocies, Boże, pocies, 
każdej matki dziatki,
I mnie nie opuscaj 
ubogiej sierotki.

3 6 0 .

Bartek z drwami w lesie, 
a ja  tu, a ja  tu.

361 >).
Nie pojadę z nią do lasu, 
boby mi ją  kto ukradł.

3 6 2 .

2. O dana zaśpiewajcie, 
bo dziś dzień wesoły,
Bo się to i dziś ciesą 
tam w niebie janieli.

*) Ob. Kolberg: Lud, II, nr. 3l0.
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3. Bo gorzały, nasi ludzie, 
pić juz zaprzestali,
O do tańca chłopcy, 
o do tańca dalej!

4. Ale przód Maryi 
dziękujmy za łaskę , 
Ze wzięła w opiekę 
cała nasa wioskę.

3 6 3 .

Oj, dobrze mi tez, dobrze, 
w moim wiejskim stanie, 
W niedzielę się ubierę 
w tę nową sukmanę.

3. Rano sobie godzinki 
wesoło zaśpiewam, 
A konie po zagonie 
prościuteńko idą.

2. Pódę se do kościoła, 
pomodlę się scerze,
Na drugi dzień wesoło 
w polu mi się orze.

; 6 4 .

1. A moja kapusta 
kiepsko ozdobiona, 
widziałem ryneckę 
na bok przewrócona. 1

1. Jedzie krakowiacek 
po krakowskim błoniu, 
Cerwona capecka 
na cisowym koniu;

2. Tadra moja, tadra, 
kapusta opadła, 
groch się nie urodził, 
cóz-wa będzie jadła ?

3 6 5  !) .

2. Cerwona stązecka 
u syi powiewa, 
Jedzie krakowiacek, 
oj wiezie nńm piwa.

3 6 6 .

Dudecki, skrzypecki, 
toć to panny lubią,
Ale kondziołeckę, 
niech ją  kaci skubią!

3 6 7 .

Każdemu gąsiątku 
po trojaku dała.

Na górecce stała, 
gąsiąt zawołała,

!) Ob.: K olberg: Lud, VI, nr. 759.
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368.

Kostomłoccy chłopcy 
tak się wysadzają 
Z temi sukmanami, 
co po jednej mają.

3. I salik pod syją

U tej sukmaniny 
guzów osiemnaście, 
Kapelus na głowie 
za grosy sesnaście.

ze zgrzebnego worka, 
Jak posed do karćmy 
wzięła mu karcmarka.

1. Żebym jd wiedziała, 
kto ten zagon o ra ł, 
Dałabym mu ziela, 
Zęby go nos bolał.

3 6 9 .

Dałabym mu ziela, 
ziela zielonego,
Zęby go nos bolał 
do dnia, do białego.

1. W poniedziałek wiecór, 
cebrzycek się (r)ozsuł,

1 7 0 .

2. Donica się stłukła, 
mnie matka wytłukła.

5 7 1 . (Po weselu.)

1. Juz’em się ożenił 
do mojej dziewcyny, 
Nie będę juz pijał 
zwami gorzaliny.

Na wysokiej jedli, 
ptaskowie obsiedli,

2. Juz’em się ożenił, 
juz mi zonę dali, 
Nie będę juz pijał, 
gorzaliny z wami.

3 7 2 .

tak sobie śpiewali, 
ze dzisiaj nie jedli.

3 7 3 .

Fartusek z jabłusek, nie pódę za ciebie,
zapasecka z grusek, bo nie ma podusek.

3 7 4  *).

1. Utonął zawiślacek, utonął,
Jeno mu kapelusik wypłynął.

2. Zęby mi go masłowianki znalazły,
Tobym im ddł półtordcek zelazny.

*) Ob. K o lberg : Lud, I, nr. 360,
13
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375.

Gadós chłopce, gadas, 
ze się nie najadńs,

376.

Nais się ty razem, 
jak bedzies młynarzem.

Cy mi cię, dziewcyno, 
Pan Jezus naznacył?

377.

Tyś się usmarkała, 
ja się o t a b a c y ł .

1. Proś Boga, dziewcyno, 
zęby ja był panem, 
Żebyś się woziła 
w wózku malowanym.

2.

378.

W wózku malowanym , 
karycie nakryty, 
Woziłabym się ja , 
woziłbyś się i ty.

Z góry woda idzie 
brzegi rwie,

379.

Nie pódę ja za cię 
krzywy łbie.

Urwałbym pokrzywkę, 
by mię nie pazyła,

380.

Kochałbym cię, Kasiu, 
byś mi dobra była.

Dynki moja, dynki, 
gospodarz maleńki,

381.

Gospodyni mniejsa, 
ale robotniejsa.

Rola mojń, rola, 
na ty kopaninie,

Załapałem rąckę 
na ty łapaninie.

382.

1. Jednego brata mam, 2. Kupi mi chusteckę
jakbym śtyrech miała, jedwabną, jedwabną,
Kupi mi chusteckę, W eałyeh Kostomłokick
jaką będę chciała." nie ma jej tu żadna.
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Oj ze moj&, oj ze, 
juz nie będzie dobrze,

1. Rada by ja, rada 
za starego dziada,
Dziód by mi chleb nosił, 
a jd, by se jadła.

1. Nie będę płakała, 
ani się smuciła,
Cóz mi z tego przyjdzie, 
choćbym się zabiła?

Leci konik drogą, 
Tupie sobie nogą,

Jak pojadę przez wieś, 
zdejmę magiereckę ,

Kogo-zem kochała, 
nie będę go znała!

3 8 4 .

2. Co ładnd, kromusia, 
to moja gębusia,
A co od pośladu, 
neści stary dziadu.

3 8 5 .

2. Nie będę płakała, 
ni się będę smucić, 
Wziął mi Jaś wi&necek, 
musi mi go wrócić.

3 8 6  *).

A pawica lasem, 
Krzyknie sobie casem.

3 8 7  1 2 3) .

Ukłonię się Michałowej 
to mi da córeckę.

1. Dana, moja dana, 
Śpiewam se od rana,
Bo u źniwi&recki 
Są wesołe ocki.

3. Tak ci 
Boś tal

3 8 8 .

2. Oj znę sobie wesoło, 
Sierpeckiem wokoło, 
Dana, moja dana, 
Pszenicko kochana, 

znę prędziutko, 
a ładniutka.

3 8 9 .

1. O Boże, mój Boże, 
dodaj mi pieniędzy, 
Niech ja nie uzywdm 
z kochaneckiem nędzy!

2. O Boże, mój Boże, 
kieruj moim losem, 
Przyprowadź mi Jasia 
i pieniążki z trzosem.

J) Ob. K olberg : Lud, I, nr. 300. — VI, nr. 690. 
’1) Znana i pod Krakowem.
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390.

Dał ci mi P&n Jezus 2. Ona kręci głową,
z Dąbrowy synową, ku Dąbrowie leci,
Jak ja każe robić, Nie chce na mnie robić
ona kreci głową. i na moje dzieci.

3. Nie chce na mnie robić,
Jasiowi nie każe,
Pamiętaj Franusiu,
ze cię Pan Bóg skórze.

391.

Dzieci moje, dzieci, 3. Jest Pan Jezus w niebie
coście mnie obsiadły, to Go uprosimy,
Mała kolonija, Mała kolonijś, —
cóz będziecie jadły *). i to zyć będziemy.
— A moja matusiu, 4. Panowie, panowie,
będzie na mnie dosyć, będziecie panami!
Dożywi nas Pan Bóg, Bo wy macie 1 u t o ś ć
będziemy Go prosić. nad memi synami.

392.

Nie bij descu, nie bij! Jak ja będę w guni,
Bo ja w kamizieli. to ty descu lunij!

393.

Pod Prosowicami A pod Skalmierzem
k a s a  kasę goni, kotby przesedł po nićj.

394 2).

Kóniku, koniku, 2. Granatowy surdut
koniku kastanku, i guziki złote,
Granatowy surdut Kochdłam cię Jasiu,
na moim kochanku. jesce mam ochotę.

3. Kochałam cię, Jasiu, 
nie wiem kto mi zgani, 
Jó, se swemu sercu 
sama jestem pani.

ł) Albo: jed li.
s) Ob. K olberg : Lud, YI, nr. 649, 821.
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395. (Na wesela drużbowie.)

1. Od kogo do kogo 
kielisecek bieży?
Od Jasićńka do Kasieńki, 
bo się tak należy.

2. Wiele ten kielisecek 
kropli w sobie kryje, 
Niechże mi Jasieniek 
tyle lat pożyje.

1. Lądem panno, lądem, 
jń za tobą wodą,
Żeli mńs pieniążki, 
ożenię się z tobą.

396 ').

2. Nie pytaj się durniu, 
bym pieniądze miała, 
Jeno się mnie pytaj , 
cy cię będę chciała.

397.

1. Starałeś się, Jasiu,
0 bogatą zonę,
Teraz się postaraj, 
cem pojedzies po nie.

2. Zaprzęgaj gąsiora
1 gąskę siodłatą, 
Przywiezie dziewcynę 
ładną i bogatą.

4.

398 2).
Kwitnie lipka i jawor, 
Kady się Jasieniu zabawił?

Ładna do kochania, 
bogata do wziątku, 
Dlategom cię pojąn, 
mas dużo majątku. 
„Nie pragnij Jasieńku 
na bogate wiano,
Bo ci Kasię w e z n ą ,  
abo pódzie sama.“

Zabawiłem się u Zos i e ,  
Pasła koniki na rosie.

399.

Jak pojedzies w pole orać, 
Weś mię na płuzek,

400.

1. Pocóześ ty wołki przygnńł 
na moją rolę?
Kiedy jń  ci powiadała, 
ze cię nie lubię.

Będę ja ci poganiała, 
Daś mi batózek.

3. Pocóześ ty wołki przygnał, 
ty dziadu siwy?
Nie będą ta twoje wołki 
z mojemi piły.

2. Pocóześ ty wołki przygnńł 
na oziminę?
Kiedy ja  ci powiadała, 
ze cię wyminę.

J) W ó j c i c k i  p. 1. II.
5) Ob. Kolberg:  Lud, VI, nr. 245-8, 851. — IV, nr. 140.
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401.

Da j i  sobie, da Bogu 
pięknie prześpiewała,

1. Najświętsi Panienko, 
oj z Daleskiego ł) pola, 
ratuj-ze mię, ratuj, 
żeli wola twoji;

Pojechałem w pole orać, 
ale jedną krową,

Ładnyś Jasiu, ładny, 
ładnej-ze se sukaj!

Da juzci mię będzie, 
Maryja kochała.

402.

2. Najświętsi Panienko, 
w cudownym obrazie, 
ratuj-ze mię, ratuj, 
oj da w ciężkim razie.

403.

krowa jarzmo połamała, 
jak kiwnęła głową.

404.

Zar-zyj-ze i(jej) w ocki, 
byś się nie osukił.

405.

Łącka zieloni, nieposiecona, 
Dobri Franusia niewy strój ona. 
Por-zij ebłopiku na mnie wesoło 
Kup mi chusteckę na moje eoło.

"Wyjechałem w pole,

406.

moje ty kochanie
orać swoją rolę, przynieś mi śniadanie.

Moji dziewcyni,

407.

Bićdi ei, bićdi,
moji kochani, boś zapłakani.

Zajadę, zajadę,

408.

A tobie dziewcyno
furminowi drogę, zajechać nie mogę.

') O trzy mile od Kielc leży osada Daleszyce z kościołem, wystawionym 
1221 r. przez Iwona Odrowąża, biskupa krakowskiego. W wielkim oł­
tarzu tego kościoła znajduje się obraz Matki Boskićj, słynącćj łaskami.
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D o d a t e k .

1. Spodobały mi się 
u dziewcyny stroje, 
będę Boga prosił, 
zęby były moje.

4 0 9 .

Spodobały mi się 
u dziewcyny stązki , 
będę Boga prosił, 
żebym miał podwiązki.

1. Oj doktorze, doktorze, 
oj tkóry rany gois, 
co ty mego serca, 
panie, nie spokois-,

410. (Krakowiaki z Staroclięcin.)

2. do wojny pojadę, 
dostanę postrzału, 
jakby matka wiedziała, 
pękłaby od żalu.

3. Byś ty ojce wiedział, 
jakie ja  mam łozę, 
doktór przy mnie stoi, 
ze mnie kulki porze.

411.

1. Stoi dąb nad wodą, 
ścinać go nie będą, 
Starocłięckie dziewki 
licytować będą.

2. Tkóra najstarsiejsą 
oficyrką będzie, 
na rsiodku spitala 
torby łatać będzie.

4 1 2 .

1. Zimna woda, zimna, 
w Starochęckim stoku, 
na(j)gorzy ci będzie 
dziewcyno do roku.

2. W Starochęckim stoku 
zagrzechtały ziaby, 
juz mię obmówiły 
Starochęckie baby.

3. Rady byście, rady,
Podziomianki *) rady, 
bym ja  się podziała 
jak naprędzy kady.

4 1 3 .

1. Pijes, pijes, pijanico,
— Cicho babo carownico. 
A tyś gorzy scarowany, 
dzień i noceś pijany.

— Chociaż pije, to pracuje 
i o ciebie się frasuje. 
Prawda, prawda, ze pracuj es, 
nigdy w domu nie nocuj es, 

tylko w browarze.

J) Dwór z folwarkiem za, Chęcinami,
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3. Walą się juz parchany.
— Niech się walą i ściany. 
Bydło nie ma obory.
— Wprowadź je do kumory.

414.

4. Gdzie korale, sobole?
— Wzieni zydzi za swoje. 
Gdzie pierścień z dyjamentem ?
— W garle je(st) fundamen­

tem.

1. Mówi wilcek do wilcoski: 
cego wa się morzywa? 
pódziewa ta w głębse lassy, 
prędzy co ułaziwa.

2. Ja do konia nie mam chęci, 
a bo koń bardzo kwardy, 
wyrwńłbym se syćkie zęby, 
nie miałbym ich na zawdy.

3. Ja do krowy nić mam chęci, 
bo krowa bardzo rycy, 
usłyseliby pastusi, 
wybiliby mi plecy.

4. A pódźmy ta do ty świni, 
co leży z prosiętami,
a jakby się obrócieła, 
potarga nas kielcakami.

5. A pódźmy ta między owce, 
owce się zbiją w kupę,
a jń barana na plecy, 
całuj mie owcarz w

6. A pódźmy ta do ty kozy, 
fci koza będzie nasa,
a ja kozę buch na plecy 
i ucieknę do lassa.

7. Ja do gęsi nie mam chęci, 
a bo z biedą ją  kto kupi, 
(w)zbije się na skrzydliska, 
poleci blisko wsiska,
ja  dostanę wilk głupi.

8. Nie mas-ci to gorsy nędzy, 
jak się zy(j)dzie bab kilka, 
jedna z mietłą, druga z kijem , 
trzecia wola: oba wilka.
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